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ZAKOPANE
Organ Związku Przyjaciół Zakopanego

Cena 30 groszy Z LISTA GOŚCI Prenumerata 
roczna 16 zł

podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 m nad 
poziomem morza położone, całoroczne uzdro­
wisko obejmujące gminy Zakopane, Witów, Ko­
ścielisko, Murzasichle (Jaszczurówka), Nowe 
Bystre, Brzegi, Roztokę i Bukowinę. Idealne 
miejsce wypoczynkowe. Rendez vous elity 
towarzystwa. Hotele, Pensjonaty Kawiarnie, 
Restauracje, Dancingi. Park, Koncerty Or­
kiestry wojskowej, Kinematograf, Sale tea­
tralne i koncertowe, Bibljoteki publiczne, 
Wystawa sztuki, Muzeum tatrzańskie, 
Gimnazjum państw., Sanatorjum, Szkoła 
koronkarska, Szkołą przemysłu drze­
wnego. Centrum turystyki tatrzańskiej.
Stolica sportów zimowych. Narty, 
Saneczki, Ślizgawka, Dwie skocznie 
narciarskie, Korty tennisowe, Bo­
isko sportowe, Tow. Tatrzańskie, 
Sokół, Dom wycieczkowy im. ks.

Stolarczyka, Stacja meteorologiczna. 
Schronisko przy Morskiem Oku i na 
Hali Gąsienicowej. Idealne miejsce 
klimatyczne o specjalnych warunkach 

leczniczych. Niskie ciśnienia, Mała wil­
gotność, Silna insolacja, Mała ilość wia­

trów; Duże opady śnieżne, ęzystość po­
wietrza, rzadkie mgły, Wskazania lecz­
nicze, choroby płuc, zwłaszcza gruźlica 
w stadjach początkowych, Doskonałe rezul­

taty w sprawach katarąlnych oskrzeli i gór­
nych dróg oddechowych, oraz rekonwale­
scencji po zapaleniu płuc i grypie. Dobre 
warunki do leczenia malarji, anemji (błędnicy), 

n eurastenji, choroby Basedowa i czyn, za- 
b urzeń narządów trawienia. Doskonałe wy­
niki u dzieci wątłych! obciążonych dzie­

dziczną skłonnością do chorób piersiowych

Sanatorja: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka I
Związku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBK., Bratnia 
Pomoc Akademicka, Szpital Uzdrowiska, Zakłady 
roentgenologiczne. Pracownia chemiczno-liakterjo- i
logiczna, Diatermja, Elektryzacja, Flzykoterapja, Ła- '
zienki miejskie, Poradnia przeciwgruźllczna dla niezamożnych. ,

Prospekty wysyła Zarząd 
Uzdrowiska, Zakopane, Rynek.

„Morskie Oko“
Restauracja, cukiernia, kawiarnia - pod 

nowym zarządem 
ZAKOPANE — ul. Krupówki.

Śniadania — Obiady — Kolacje — Naj­
większa w Zakopanem Czytelnia — Co­

dzienne popołudniowe i wieczorne 
DANCINGI.

Znakomity zespół orkiestralny
Weinrothe-Jazz

Produkcje pierwszorzędnych artystów.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA I

„C A R L T O N“
pensjonat luksusowy

Droga do Białego —= Telef. nr. 10
poleca: pokoje z ciepłą i zimną wodą, central- 1 
nem ogrzewaniem. Kuchnia pierwszorzędna. !

Zawiadomienie
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 
P. T., że z dniem 1. lipca b. r. otwiarty zo­
stał w Zakopanem przy ul. T. Kościuszki, 

dom p. Reitera
SKLEP DETALICZNEJ SPRZEDAŻY 

Niemeńskiej Fabryki w Grodnie
Wyrobów skórzanych, piśmiennych i po­

darunkowych.
Sprzedaż według cennika fabrycznego.

Z poważaniem
NIEMEŃSKA FABRYKA W GRODNIE.

Związek Związków.
Otrzymałem zaproszenie do napisania kilku 

słów o „Związku Przyjaciół Zakopanego“.
Posłuszny zatem wezwaniu pragnę rozwi­

nąć. tylko t.o, co. w pierwszym numerze nasze­
go czasopisma zaznaczyłem.

Było to „Pierwsze słowo' laszego wydaw­
nictwa, które stwierdzało konieczność zrze­
szenia się i sprzągnięęia do wspólnej pracy dla 
dobra Zakopanego.

Ponieważ potrzebnem jest dla tego celu 
wypowiadanie się szczere o naszych zamie­
rzeniach i pracach — ponieważ nieodzowną 
jest dyskusja i wysłuchanie głosów doświad­
czonych, a nawet krytycznych, ponieważ 
chcemy słuchać rad i wskazówek życzliwych, 
zapraszamy wszystkich, którzy mienią się 
Przyjaciółmi Zakopanego, by nam w tej rze­
telnej pracy zechcieli być pomocnymi.

Czasopismo „Zakopane“ — jest organem 
naszego Związku i otwiera swe szpalty 
wszystkim Przyjaciołom naszego Uzdrowiska.

Podobno jest ich-------wielu. Ach — od tak
dawna słyszymy o tej ukochanej Perle Tatr, 
o tej ulubionej letniej — a już teraz i zimowej 
stolicy Polski, o tej kolebce stylu góralskiego, 
o tej przemiłej miejscowości, która ściąga poe­
tów i pisarzy i malarzy i rzeźbiarzy, która jest 
im podnietą w twórczej pracy, która często z 
szarego tłumu wydobyła na wierzch i ukazała 
tęgie głowy i niezwykle i różnorakie uzdolnie­
nia, słyszymy wreszcie o tym przecudnym kli­
macie, który dziesiątkom już tysięcy przy­
wrócił zdrowie i siły i zdolność do pracy. 
Przecież te zaszczytne tytuły i tę chwałę gło­
szą nasi Przyjaciele.

Ale bywa też inaczej. Ni stąd ni zowąd pa­
dają na nas i na Zakopane gromy. Słyszymy 
narzekania na słotę, na taksę klimatyczną, na 
zdzierstWo, na brud i nieład, na bezczynność 
i nieporadność naszych władz, na kurz ulicz­
ny i błoto, na dorożkarzy i pensjonaty. Nie 
ulega wątpliwości, że głosy te, mniej lub wię­
cej słuszne, szkodzą naszej opinji i mogą tego 
lub owego powstrzymać od przyjazdu do Za­
kopanego.

Ale —śmiem twierdzić — i te zarzuty po­
chodzą od przyjaciół Zakopanego. Jest to 
wprawdzie inny gatunek ludzi,’ zrzędów, mal­
kontentów,, śledzienników i pesymistów, któ­
rych niczem nigdy zadowolnić nie można — 
z pewnością jednak kochają:, oni po swojemu

JASZCZURÓWKA |
1 Jedyna w Polsce radioaktywna cieplica na- j
< turalna. >

Najwyżej położone uzdrowisko w Tatrach, 
j położenie osłonecznione, w centrum lasów 

świerkowych, idealna miejscowość dla pra- 
i gnących prawdziwego wypoczynku, punkt 
i wyjściowy wycieczek górskich, dogodna i ta- 
s nia komunikacja autobusowa z Zakopanem,
< drogi codziennie obficie polewane, oświe­

tlone elektrycznie, pierwszorzędna restaura­
cja, kawiarnia i najładniejsza sala dancin-

J gowa w uzdrowisku, poczta, kościółek w 
miejscu, mieszkania dla rodzin w willach i 
domkach góralskich, nowocześnie urządzone 

i pensjonaty: „Willa Tatrzańska“, Jarczysko,
Światowid, Arkona, Leontynówka — ceny 

5 bezkonkurencyjnie przystępne. — Powrotne S 
j zniżki kolejowe. I
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nasze uzdrowisko i życzą mu dobrze .— a są 
przekonani, że te gorzkie ich słowa usuną w 
mig wszystkie tutejsze usterki i niedomagania.

Znam z pomiędzy nich wielu, którzy stale 
postękując, nie opuszczają ani jednego sezonu 
—; a teraz z pewnością żapisżą się. pierwsi w 
poczet członków naszego Związku.

Gdy się oni znajdą z nami przy jednym 
warsztacie, co to ma urabiać dobrą i błogosła­
wioną przyszłość Zakopanego, to się przeko­
nają, że my nasze braki dobrze i gruntownie 
znamy i właśnie dla ich usunięcia pragniemy 
stworzyć organizację silną i jednolitą.

Bo przecież wiadoma to rzecz, że przynie­
śli tu w te góry rożnem! czasy, różni ludzie 
dużo serca i zapału i inicjatywy i porozpoczy- 
nali wiele prac dobrych i pożytecznych. Nie 
wszystkim się wszystko udało. Ten i ów się 
potknął, tego w ciżbie przewrócono i poturbo- 
wano — a jednak widoczne są wielorakie 
i znaczne poczynania dzieł dobrych. Wiele też 
nieporozumień koniecznych i naturalnych mię­
dzy ceprami i miejscową ludnością, tyle tę­
żyzny mającą — już się przetarło i usunęło, że 
łatwiej teraz o pełne wzajemne porozumienie 
i współpracę.

Trzeba teraz tych wszystkich ludzi, którzy 
szczerze pragną dobra Zakopanego — w jedną 
gromadę zespolić, niech sobie z całą ufnością 
podadzą ręce i niech każdy według sił, zdol­
ności i możności — bierze się do pracy.

I nic to, że jest tu Gmina i Klimatyka, Wójt 
i Komisarz i tylu, tylu prezesów tak licznych 
towarzystw i stowarzyszeń i związków i spó­
łek i spółdzielni. Wierzę mocno, że oni z za­
pałem pracują i szczerze pragną dobra i roz­
woju Zakopanego, ale czasem tak wszyscy, 
a z osobna, popierają jedną i tę samą sprawę, 
że ją niejednokrotnie przewrócą i uszkodzą 
i na nic rozdepczą.. Zadaniem Związku jest te 
wszystkie wysiłki żespolić, zgrupować, upo­
rządkować i pracę między tych chętnych ludzi 
odpowiednio rozdzielić.

Ale w tej pracy nie powinni ci ludzie' zezo­
wać ani na prawo, ani na lewo, ale. patrzeć 
tylko prosto przed siebie, a tam ujrzą swój 

•.cel, który się. zwie: rozwojem Zakopanego.
■ r' Dr. Józef Żychoń.
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Pan-Zakopane.
Czy ten tytuł zapowiada humoreskę? Nie. 

Piszę w nastroju poważnym, o ile można zacho­
wać powagę obserwując potok „rzeczywisto­
ści“ życiowych.

Coby to szkodziło i komu? Nic i nikomu. 
Wszystkim wyszłoby na zdrowie i pożytek. 
I nierna nawet innych środków do osiągnięcia 
celów powszechnie uznanych,, jak zjednoczenie 
się wszystkich w zgodnem współdziałaniu, o 
tern właśnie zamierzam pisać. Czy warto? Ty­
le już na ten temat pisano' — bez skutku. Stąd 
smutek, ale cóż więcej można uczynić, jak 
przypominać, i powtarzać znane argumenty?!

Gdybym był’ cudotwórcą, rzekbynt: „stań 
się“ i stałoby się zjednoczenie wszystkich Za­
kopiańczyków we wspólnej pracy dla wspól­
nego dobra. Wszystkich! od pastuszka do 
duszpasterza, przedstawicieli władz nie wyłą­
czając. Jednoczenie jest czynnością tak trud­
ną, że tylko1 cudem może być dokonane.

Ponieważ zaś cudów czynić nie umiem, 
przeto mogę tylko pisać, czekać i przypu­
szczać, że przecież może kiedyś nastąpi prze­
mienienie dusz ludzkich. A pisać i mówić o ob­
jawach rozbicia trzeba nader ostrożnie, aby 
kogoś nie urazić.

Bo każdy z nas uważa, że wolno mu „ty­
kać“, ale nie wolno być tykanym.

Pan—Zakopane to tosamo, co zakopiań­
skie stany zjednoczone.

Taki pomysł nikomu nie zaszkodzi, gdy 
zostanie tylko na papierze, ale wszystkim nam 
pomógłby bardzo, gdyby się urzeczywistnił. 
Atoli chorobliwa drażliwość ludzka i fałszywe 
poczucie honoru stają mu na przeszkodzie, a 
ważność własnej osoby i żądza upokarzania 
oponentów nie dopuszcza do porozumienia. 
Negatywna gra kwerulancji i pieniactwa. nie 
dopuszcza do zjednoczenia. W tej grze padają 
ranni i trupy.

Kto znał stosunki w byłych armjach zabor­
czych, ten przypomni sobie rozpowszechnienie 
wymyślania wśród żołnierzy, a zwłaszcza ofi­
cerów. To nie było- obiektywne stwierdzanie 
wad i niedomagań, które musi poprzedzać 
wszelką naprawę stosunków. Nie — to była 
manja wymyślania na wszystkich i wszystko, 
bez żadnych usiłowań naprawy. Takie en­
demie wygoryczania się, których zarazki 
tkwią w gruncie, w powietrzu, w pokarmach, 
napojach, są plagą społeczeństw, przenikają 
wszystkie warstwy, klasy, zawody. Wszyscy 
wszystkim wydają się źli, niemądrzy, szpetni 
na duszy. Wszelkie usiłowania jednostek i 
grup ludzkich w celu odmiany napotykają na 
przeszkody, drwiny, szyderstwa, zgryźliwe 
dowcipy itp.

Po- co to? na co? pytają, gdy ktoś próbuje 
łączyć, pomagać w organizacji pracy społecz­
nej.

Czy Związek Przyjaciół Zakopanegoi nie 
mógłby być związkiem pracy około zjedno­
czenia wszystkich warstw miejscowych oby­
wateli, gdyby szczere jego usiłowania nie 
mniej szczerze popierano, dążąc równocześnie 
do otwartego wyjaśnienia wszelkich wątpli­
wości i nieporozumień.

Goście zakopiańscy są na równi ze stały­
mi mieszkańcami obowiązani do- jednoczenia 
się w poszanowaniu zarządzeń władz miejsco­
wych, zmierzających choćby tylko- do oczy­
szczenia i upiększenia uzdrowiska, do zrozu­
mienia ogromnych trudności w systematycz- 
nem i stopniowem dokonywaniu tego- dawno 
już rozpoczętego dzieła.

Przykro- słuchać głośnych narzekań np. na 
podjęcie prac około rozszerzenia jezdni na 
Krupówkach „właśnie tuż przed sezonem“, na 
wykańczanie budynku pocztowego również w 
tym czasie. Nie potrzeba nadzwyczajnej by­
strości umysłu, aby odgadnąć, dlaczego tak się 
właśnie dzieje, że o tej porze kopać trzeba lub 
budować, albo w braku domyślności zapytać 
się tam, gdzie należy.

Tyle żółci wylewa się bez potrzeby i bez 
wpływu na tok prac inwestycyjnych.

Czy nie mądrzej i szlachetniej byłoby zu­
żytkować enrgję na pamiętanie o utarzymaniu 
tego, co- się w zakresie czystości i upiększenia 
miasta z takim trudem dokonało?!

Zakopane można snadnie porównać z okrę­
tem, którego załoga czyni sobie naprzekór 
przy sterze, przy obsłudze maszyn, którego 
pasażerowie podstawiają sobie nogi wzajem­
nie, podrwiwają z załogi i nie mają nic pilniej­
szego do czynienia, jak czem prędzej napluć 
i naśmiecić tam, gdzie służba dopieroco wy­
sprzątała, a potem urągają i wytykają z lubo­
ścią brak porządku.

Spojrzmy na zachowanie się go-ści w ka­
wiarniach, restauracjach, na chodnikach i 
ścieżkach, na pohopność do- zaśmiecania 
kwietników (np. przed werandą „Morskiego 
Oka“), ogródków, ulic, potoków itp.

Wpada ktoś na pomysł wołania o stworze­
nie instytucji wzajemnej pomocy moralnej i 
materjalnej, opartej na wzajemnej gwarancji — 
a natychmiast zaczynają podejrzliwe szepty: 
„uwaga! musi w tern wołaniu być jakaś pod- 
rywka!“

Rozbici jesteśmy na słabe grupki i pomiata 
nami wicher losu. Gdybyśmy się umieli jedno­
czyć, moglibyśmy rychło stworzyć Zakopane 
granitowe, monumentalne, ku podziwowi świa­
ta.

Tajemnicza Potęgo Wielkiej Polski, która 
wcielałaś się tyl&kroć w wielkie czyny poko­
jowe, która ostatnio- objawiłaś się w olbrzy- 
miem dziele P. W. K. w Poznaniu, pomóż nam 
stworzyć Pan1—Zakopane przez Zjednoczone 
Stany Zakopiańskie, zaczynając od ufundowa­
nia wielkiego hipotecznego Banku Tatrzań­
skiego!

Tadeusz Mischke.

Pan Premjer w Zakopanem.
W sobotę, dnia 22 b. m., około godziny 

4 po poi. przybył do- Zakopanego- dwoma sa­
mochodami z Krakowa p. Premjer dr. Kazi­
mierz Switalski z małżonką. Panu Premierowi 
towarzyszyli szef gabinetu Prezydenta Rady 
Ministrów płk. Józef Beck, sekretarze, o-raz 
senator Wacław Szujski. Pan Premjer zajechał 
dó 'hotelu „Bristol“, w którym oczekiwali go 

starosta nowotarski p. Skalecki i burmistrz 
Zakopanego p. Leopold Winnicki. Po powita­
niu i spożyciu obiadu p. Premjer udał się wraz 
z małżonką na spacer do Jaszczurówki pie­
chotą. W niedzielę przed południem był 
p. Premjer w Morskiem Oku w Tatrach, a po 
południu zwiedził Pieniny. Po powrocie z Pie­
nin i spożyciu kolacji w restauracji hotelu 
„Morskie Oko“, o godzinie 21‘35 odjechał p. 
Premjer wraz z towarzyszącemi mu osobami 
do- Warszawy.

W niedzielę odwiedzili p. Premjera w ho­
telu „Bristol“ burmistrz Zakopanego p. Win­
nicki i komisarz Rządu dla uzdrowiska p. płk. 
Piątkiewicz. Obu przedstawicieli Zakopanego 
przyjął p. Premjer bardzo- życzliwie i omawiał 
z nimi w czasie dłuższej konferencji sprawy 
dotyczące Zakopanego.

P. Winnicki przedstawił mu sprawy finan­
sowe gminy i konieczność uzyskania pomocy 
ze strony Rządu, bądź w formie subwencji, 
bądź długoterminowej pożyczki. Pan Premjer 
przyrzekł wprawdzie pamiętać o Zakopanem, 
nie mógł jednak na razie dać wiążących go 
zobowiązań, a to z powodu wiadomych pow­
szechnie stosunków kredytowych w całej Pol­
sce. Omawiał dalej p. burmistrz Winnicki 
sprawy: budowy domu zdrojowego, na który 
to cel przyrzekł poprzednik p. Premjera Swi- 
talskiego przeznaczyć półtora miljona zł., oraz 
sprawę budowy nowego gmachu dla państwo­
wego gimnazjum. Do postulatów tych odniósł 
się p. Premjer bardzo życzliwie i przyrzekł w 
miarę możności dopomóc do ich realizacji. Po- 
zatem przedstawił też burmistrz sprawę domu 
gry i zwrócił przytem uwagę p. Primfjerowi 
na niebezpieczeństwo konkurencji uzdrowisk 
tatrzańskich po stronie czeskosłowackiej, któ­
re domy gry i kasyna już posiadają.

P. płk. Piątkiewicz W au-djencji z p. Pre­
mierem poza poparciem postulatów, wysunię­
tych przez burmistrza w sprawie pomocy kre­
dytowej, wysunął koncepcję urządzenia z ca­
łego Podtatrza jednego wielkiego- uzdrowiska 
pod jednym zarządem, dalej poruszył również 
sprawę domu gry, a wreszcie sprawę zimo­
wych zawodów hippicznych i połączonym z 
niemi totalizatorem. Ponieważ urządzenie to­
talizatora połączone jest z całym szeregiem 
formalności, zależnych od najwyższych władz 
państwowych i to nie tylko wykonawczych, 
ale i ustawodawczych, przeto- p. Premjer, któ­
ry objawił1 naprawdę wielkie zainteresowanie 
tą sprawą, przyrzekł już zgóry jak najdalej 
idące poparcie postulatów Zakopanego- na tern 
polu.

Z cyklu;
„ Tatry“

Byłem dotąd wciąż smutny ponury: 
rzadko uśmiech mi igrał na twarzy, 

a dziś — człowiek nietylko, że marzy 
i z zachwytu spogląda na góry, — 

lecz jak dzieciak, do życia się śmieje
i akordy uderza radosne, 

bom tu — znalazł młodości swej wiosnę
i odzyskał stracone nadzieje!...

E KŁONI EC KI

M. A. LIBERAK.
Z cyklu „Opowieści halne“.

„Pulos*’.
Posiadali przi watrzem w1 sałasie. No polu 

dujawa sie zbierała łod pod wiecerza. Sieka- 
wica bez dzień weredziła, co z bidom łowcę 
utrzimali no pose. Doga-niace i holnicy skli przi 
watrzisku, jako ze śnik woda ciekła kie prziśli, 
łod te siekawice. Teroz siedzieli, ino mi kirpce 
dymiły ku ogniu. Siod se i baca; wzion kociubę 
pogrzeboł w popiele kole zowaternika. Naloz 
przepolony senk słozył go wartko, przetrzepu­
jąc w gorzci łod piecienio po palcak, do fajki.

Poredzali, jako nie wydoleli łowiec utrzi- 
mać, co im sie no granie ozbily, jako doganiać 
Józef Janielcin z Pod Brzeska w. kosówce na­
loz dwie wcorańce łowcę, co sie straciły.

Po kwili dwok młodsik poslo spać na jatę, 
jako ze ik ciepło ozebrało.

Starsi łostali przi watrzisku, patrzeli jako 
polana go-rejom, polili fajki i spluwali no zowa- 
ternik bez zernby.

Pado zostempca ku baci:
„Lopowidzcie nom Jokubie jakło to z łonem 

pulosem beło coście nom to kiesi zoceni godać“.
„Nody toto tak beło“, pado baca:
„Kielo roków -przed wielgom wojnom, kie 

me jesce parobkami beli, to niby jo, Kuba Że- 
gleń, co to leśnem bewoł i Józek Wala co jesce 
przewodniej, — Zokopane, pieknie jesce zoko- 
pane beło. Przijizdzali ta goście, niby powie- 
trzniki furami w lecie. Bely ino letniki bo zi- 
mowników nie beło cołkiem, chyba kieby ta 
sie kto trefił co już nimioł co lepsego robić no 
świecie, jak w Zokopane jechać. Prowda, zę 
i taci beli. Jeździli w Zokopane bogoce, magna-' 
sie same, abo takie, co sie przi nik trzimały 
hudzioki i te magnasie ik trzimały, abo ta w 
lecie poniejedno baba mlikiem ik wyżywiła, 
coby to nieskapało od głodu. Jednego roku w 
lecie, no Stare Polonie, siedziała se- straśnie 
wielgo pani. Kielo ku sie mioła pachołków 
i dziwek. Ze świata! wozili je furmany pulosy, 
to jes niby jakło dziś panowie to nazywałom 
indyki, bo ji inkse miso skodzilo. U somsiada 

kole te wielgie pani belo wesele. Pośl-i jom py- 
toce, ai młodzi -no to weselisko pytać. Lobie- 
cała co przidzie noń no cepiny, ai dola im w 
klotce pięknego pulosa no to weselisko. Po- 
dzienkowali je pieknie. Sitka me wiedzieli lo 
tem pulosie, bo kumoski zaroz łozpedaly, co 
no weselu bee takie jodło, co w Zokopanem 
jesce no weselak nie bewało. Me trzok, com 
wom pedziol robowaliśmy ciesielke, ka. sie tre­
fiło. Bez dzień beli me no robocie, jak sie patrzi1, 
hale wiecór, sobota jakłosi bela, puścili nos 
wceśni, zoroz po wypłacie. Kompaniom me 
trzok trzimali wroz, Niekcioło sie nom: ku ha- 
lupie iść, ba ino no to weselisko sprógować, 
jakło toto miso z lonego pulosa smakuje. Tak 
i pośli me ku weselu. Kie me prziśli ku wesel- 
nikom, niekcieli nos wnuka puścić, jako ze wie­
dzieli, co jo i Kuba zowdy me skorzi ku bitce 
beli, a pedali, coby me świentowe odzienie 
wzieni no sie, tło nos poscom. Sitka wroz me 
nimieli świentowego odzienio, ino słożyłby no 
jednego sitko tłoby beł jesce. Jeden mioł kło- 
żuk, drugi płortki, jo mioł kirpce ai cuske. Po- 
redzili me sie. — Jeden bez drugiego nie pu-
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Stan zdrowotny w Za^opanea.
Dochodzą nas wieści, że w Krakowie i in­

nych miastach kolportowane są pogłoski o 
rzekomej epidemii tyfusu w Zakopanem.

Ponieważ jest to sprawa zbyt ważna i do­
niosła, aby przejść nad nią do porządku dzien­
nego, przeto po zebraniu szczegółowych da­
nych u źródła, a więc tak w zarządzie miasta, 
jak i uzdrowiska, a wreszcie u odnośnych 
władz sanitarnych, stwierdzamy co następuje: 

Przedewszystkiem pogłoski o jakiejkolwiek 
epidemii nie mają najmniejszego uzasadnienia, 
a ilość, charakter i przebieg wszystkich zacho­
rowań, wskazują wybitnie na sporadyczność, 
a nie epidemję.

Pierwszy wypadek duru brzusznego skon­
statowano dnia 4 kwietnia na odległym o* 3 
i pół kilometra od centrum Zakopanego odda­
lonym przysiółku Bachledy. Po skonstatowa­
niu tego i po przewiezieniu chorego do szpita­
la epidemicznego, wydano odnośne zarządze­
nia i kto wie, czy gdyby nie ciemnota, oraz po- 
prostu zła wola ludności, nie skończyłoby się 
na tym jednym wypadku. Ignorowanie zarzą­
dzeń, ukrywanie się i t. p. mieszkańców Bach- 
led, doprowadziło do dalszych paru zachoro­
wań i zmusiło wkońcu władze sanitarne do 
poddania całego przysiółka kontumacji.

Bardzo energicznie przeprowadzona akcja, 
obejmująca natychmiastowe izolowanie nietyl- 
ko chorych, ale i podejrzanych o chorobę w 
szpitalu epidemicznym, zamknięcie donoszenia 
nabiału z Bachledów do miasta, przerwanie 
wszelkiej z niemi komunikacji, dowożenie mie­
szkańcom wody wodociągowej, wybudowanie 
nowych ustępów, odkażenie domostw i wszyst­
kich zabudowań gospodarczych, założenie do­
łów betonowych, a wreszcie ochronne szcze­
pienie wszystkich mieszkańców tego przy­
siółka, doprowadziło do najzupełniejszego jej 
wytępienia. j

Ogółem było wypadków zapadnięcia na ' 
dur brzuszny 17, przyczem te wszystkie ogra- j 
nieżyty się do paru zaledwie rodzin i kilku 
osiedli góralskich — co samo już przez się 
wskazuje na sporadyczność a nie epidemję. 
Bo gdyby była mowa o tej drugiej, to w tym 
wypadku choroba objąć musiałaby większy 
obszar i większą ilość rodzin. Na sporadycz­
ność wskazuje wreszcie i to, że zasiąg choro­
by ograniczył się tylko do Bachledów, które 
pozatem, leżąc zdała i bezpośrednio nie łącząc 
się z uzdrowiskiem, nie przedstawiały wogóle 
wielkiego niebezpieczeństwa.

Ostatni wypadek zapadnięcia na dur brzu­
szny zdarzył się dnia 23 maja, t. j. przeszło 
miesiąc temu i od tego czasu nie skonstato­
wano już żadnych nie tylko1 faktycznych, ale 
nawet podejrzanych zachorowań. Wobec tego 
cofnęły władze sanitarne zarządzenie kontu­
macji Bachledów, uznając tem samem ognisko 
duru za wygasłe.

Poruszając sprawę tyfusu, należy równo­
cześnie wspomnieć i o ogólnym stanie zdro­
wotnym na terenie Zakopanego. Otóż na pod­
stawie udzielonych nam informacyj —■ stan ten 
przedstawia się jak najlepiej i o żadnych wy­
padkach zachorowań na choroby zakaźne, jak 
szkarlatyna i t. p. mowy niema.

Dla kogo jest ogród miejski.
Zarządy miasta i uzdrowiska, zakładając 

ogród miejski, względnie park klimatyczny, 
zakładały go z myślą, by służył wygodzie i roz­
rywce gości, przybywających do Zakopanego. 
W tym1 też celu wybudowano w nim budynek 
na kawiarnię i cukiernię, w tym celu urządzono 
na tym budynku werandę dla orkiestry, w tym 
też celu sprowadza się od kilku lat orkiestrę 
wojskową i w tym też wreszcie celu zaopa­
trzono ogród w ławki i krzesła. Tymczasem 
co się dzieje?... Ogród miejski został okupo­
wany przez elementy miejscowe i to w dniach 
niedzielnych i świątecznych tak bezapelacyjnie, 
że w nim już dla gości przyjezdnych zupełny 
brak miejsca. Wszystkie ławki, krzesła, dep­
taki natłoczone miejscową ludnością stałą, 
przedstawiają raczej obraz podmiejskiego o- 
gródka, czegoś w rodzaju Lunaparku, a nie par­
ku klimatycznego...

Temu trzeba stanowczo zapobiec. Ogród 
miejski-klimatyczny założony z funduszów ku­
racyjnych, zaopatrzony w orkiestrę z tychże 
funduszów opłacanych, nie może i nie powinien 
służyć miejscowym, a gościom. Zrozumiano 
to w innych uzdrowiskach polskich, które po­
winny stać się wzorem, jak należy zabezpie­
czyć park zdrojowy na wyłączny użytek gości. 
A ponieważ zgóry przewidzianem jest, że 
wszelkie apele pod tym względem bezpośred­
nio do ludności miejscowej nie odniosą skutku 
— rozwiązanie tego problemu widzimy jedynie 
w opłacaniu wstępu do- parku, od którego jed­
nak powinni być wolni goście, których do pra­
wa korzystania z ogrodu upoważniać powinien 
dowód zameldowania, względnie wydawany 
przy zameldowaniu odpowiedni znaczek.

FORTEPIAN PETROFF
tanio do sprzedania. Wiadomość w sklepie 

p. Bujaka w miejscu.

Nowa mapa Tatr
Pan Tadeusz Zwoliński, znany kartograf, 

autor wielu map i przewodników tatrzańskich, 
ukończył już prace nad nową szczegółową 
mapą Tatr. Kilka lat pracy terenowych i kar­
tograficznych, doprowadziły do tego, że 
wschodnia część mapy, obejmująca Tatry Wy­
sokie (cale) i Tatry Bielskie, oraz Podtatrze 
aż po Poronin i Bukowinę włącznie jest w dru­
ku. Część druga, t. j. Tatry zachodnie wyjdzie 
w roku przyszłym.

Nowa mapa Tatr, opracowana w oryginale 
w podziałce 1:25.000, a w druku 1:40.000, wy­
konana w najdrobniejszych szczegółach na 
podstawie długoletnich badań i osobistych spo­
strzeżeń, wypełnia lukę, jaką odczuwaliśmy 
przez brak mapy obejmującej całość obszaru 
tatrzańskiego. Wszystkie bowiem dotychczaso­
we mapy , obejmowały teren Tatr tylko- czę­
ściowo- i albo obejmowały część polską, albo 
czeskosłowacką, albo znów Tatry Wysokie 
bez Zachodnich i t. d.

Jaszczurówka.
Jaszczurówka. Cztery kilometry od cen­

trum Zakopanego, przy drodze do Morskiego 
Oka, w nadzwyczaj malowniczem położeniu 
leży, z dawna już dla swych ciepłych źródeł 
ceniona i licznie odwiedzana Jaszczurówka. 
Naturalne cieplice, ujęte przy źródle, zaopatru­
ją betonowe baseny w radioaktywną, o miłej 
temperaturze i bardzo korzystnem na ustrój 
człowieka działaniu wodę. Baseny te i wogóle 
kąpielisko na razie, po zupelnem ulegnięciu 
zniszczeniu dawnych, z przed kilkudziesięciu 
laty urządzeń, na razie prowizorycznie urzą­
dzone, w niedalekiej przyszłości doczekają się 
nowoczesnego i odpowiadającego- ich znacze­
niu ujęcia i rozbudowania.

Wogóle o ile chodzi o tę przemiłą miejsco­
wość, to ostatnie dwa lata zaznaczyły się w 
jej dziejach niezwykłym rozwojem.

Nowi dzierżawcy budynków przystąpili do 
zupełnego ich remontu, stwarzając z budynku 
restauracyjnego cacko, jakiemu niema w ca­
lem Zakopanem równego. Piękna sala, żywemi 
barwami nęcąca oko, zapełnia się często nie-? 
mai po brzegi w godzinach przedpołudnio­
wych, popołudniowych i wieczornych, w cza­
sie koncertów bardzo dobrej orkiestry. Wiel- 
kiem powodzeniem cieszą się urządzane w Ja­
szczurówce od czasu do czasu bale i reuniony, 
w czasie których odbywają się występy róż­
nych par tanecznych.

Do szeregu dawniejszych will, jak „Leon- 
tynówka“, „Reglanka“, hotel „Warszawski“, 
„Światowid“, przybyły w ostatnim roku bar­
dzo dobrze urządzone: „Arkona“, „Jarczysko“, 
a wreszcie rzeczywiście wyjątkowo piękna 
i pod niejednym względem nawet zakopiańskie 
pierwszorzędne przewyższająca urządzeniem 
pensjonaty willa „Tatrzańska“.

Od dwu lat istniejący na terenie Jaszczu­
rówki zarząd kąpielowy przystąpił do wypo­
sażenia jej we wszystkie potrzebne uzdrowi­
sku urządzenia. Zaprowadzono więc wspaniałe 
oświetlenie ulic, wodociąg, porozrzucano na 
całym obszarze liczne ławki, zakupiono becz­
kowóz do skraplania ulic, pracujący bardzo 
skutecznie i t. d.

Piękna kaplica, stylowa, według projektu 
St. Witkiewicza zapewnia letnikom korzysta­
nie z codziennych nabożeństw.

Ale to jeszcze nie wszystko. Wysiłkom lu­
dzi idzie na rękę cudna, rzadko gdzie tak ma­
lowniczo występująca przyroda. Wspaniałe 
wycieczki i spacery do doliny Olczyskiej, 
słynnej wspaniałem wywierzyskiem, na Nosal, 
Boczań. Mały i Duży Kopieniec, na Toporową 
Cyrhlę i t. d. zapewniają gościom Jaszczurów­
ki wszystkie rozkosze przebywania w otocze­
niu wspaniałej podtatrzańskiej przyrody.
▼▼▼▼▼TYTYTYTYYYYTWYYTYYYYTYYYTYYYWYWYTTYYYWYYYf 
Drukarnia, fabryka kopert, zeszytów szkol­

nych I ksiąg handlowych

Paweł JHitręga
w CIESZYNIE

poleca się do wykonania wszelkich robót 
w zakres drukarstwa wchodzących 
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dziemy, jak kompanjo tło kompanjo. Wepchali 
me sie w sień, noi stojeme przemyślujenci. 
Patrzem jo, w koncie stoi klotka z pulosem 
jakło co jom wynieśli z izbę coby go no polu 
no watrze upić, bo ci wej tak kumoski uredziły. 
Padom wte ku Józkowi. „Icie ku chałupie łoba, 
a jo ta przidem ino sie ściemni“. Noi tak wej 
zokrenciłek sie i pulos beł na wiecerz doma. 
Pado mi Józek „Jakoześ to zrobieł“. „Nody jak,- 
pomogołek sprzenty przontać w sieni kie Kuba 
i Józek pośli w chałupę i przykrylek nimi pu- 
losa, potemu zoś łod pola deske w sieni pło- 
dważił, sceble z klotki dwa wyjon, pulosa zo 
gordziel i do pojedzinki com miot sprzent cie­
sielski w nie“.

Ugotowalime tego pulosa, bo tak znowu po- 
redzali Kuba i Józek; pieknie nom smakoWoł. 
No weselisku łobeśli sie bez niego i me nic tyz 
ło tem nie wiedzieli już, — jąze dopiro przisła 
spowidź wielganocno. Józek i Kuba ku mnie. 
„Jakoż bee z tem pulosem Jokub“. Padom im 
„Cekojcie nopirw jo pudem ku ksiendzu, bedem 
widzioł jakło nom wyndzie, wy cekojcie“. My- 
ślem se zło krew bee kłopot bo sie nie do. Pe- 

dzieć trza, grzyk jak djobli, nima sie co zopi- 
rać, fto wi co ta plebon zo pokute do, jako ze 
wicie łostre beł, aii wartki ku złoście. No nima 
rady trza iść, bo nie patrzi no cłeka, coby nie 
seł we Wielganoc ku spowiedzi. Jakoż to zro­
bić. Kupiłek świcke, no przeprosiny Maceboski, 
ai drugom ku Krzizu coby mi jakło to sie uda- 
jało. Noi idem z temi świcoskami ku kościołu.

Poselek płód ołtorz, połozylek te świcoski 
ka trza. Pózirom pło kościele. — Ludzisków 
sporo. — Plebon siedzi i spowiado, ludziska sie 
pchajom kuń. Patrzem doli. — Siedzi plebon 
poroniński. —• Łobzirom sie no hejta, siedzi se 
jakisi młodziok ksiondz. Wróciłek sie przed 
kościół, pytom sie bob „Cóz to za ksiondz tento 
młodziok“. Pedajom boby: „Nody przijechoł 
ku nosemu ksiendzu, po świenceniok hudziok 
ze świata, pedajom co jaze z kłondsi łode Lwo­
wa je. — Świento łosoba cołkiem, jakło ze do- 
pirutko co świencony“. Myślem se, pudem ku 
niemu kie taki świenty je. — Kie mo być kora, 
to niekze jom taki świenty sprowiedliwie uzno. 
Wróciłek sie i posełek ku niemu. Bob wicie 
głodnie sie pchoło, hale jo tyz krzepki beł w

łokciak. Spowiadom sie jakło to zowdy: cho- 
dziłek no muzyki, ku dziwkom, Jentrzkowi 
ozbiłek kapkę ciupagom łep, bo mnie ozezlo- 
ścieł, takie płońse grzychy. Sitko dobrze, słu- 
cho mnie i słucho, pedzioł mi jako sie patrzi 
kozanie ku uchu i pyto sie, co mom za jesce 
grzychy. No cóz mu pedzieć, trza belo i padom 
se sitko jedno, — „zobiłek pulosa“. Pyto mie 
sie, _ „Cóz to je ten pulos“. — Padom mu „Taki 
ptok“. „Ptok pado; to nima grzychu“.--------- -
Wyspowiadołek sie pieknie, jakło sie patrzi, 
ulżyło mi co cud. — Przed kościołem prziśli 
Józek i Kuba mie pozirać. Padajom.: „Jokub, 
jakoż ci wysło“. „Co pytom, ło tego pulosa“ 
— bo mnie łozpiroło w piersiak co tak wysło. 
„Nody oń, cie pytomy“. „Pedzioł ksiondz co 
nima grzychu, bo to ptok, tak juz je pieknie 
zołotwione, jakom jest po spowiedzi i prowde 
wom pędom cistom“. Tak wiecie no drugi 
dzień, jako ze w łon dzień spowiedzi nie paso­
wało, pośli me no gorzolke wroz, a Kuba i Jó­
zek zopłacili sitkom.
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Sport w Zakopanem.
Ze zjazdu Polskiego Związku Narciarskiego 

w Wilnie.
W dniach 30 maja i 1 i 2 czerwca odbył się 

w Wilnie doroczny zjazd Polskiego Związku 
narciarskiego, na którymi z Zakopanego wzięli 
udział, z ramienia S. N. P. T. T. p. Ignacy 
Bujak i „Wisły“ p. płk. Wagner, prezes sekcji 
narciarskiej tegoż klubu. Zjazd ten, który trwał 
trzy dni, objął jeden dzień narad i dwa dni 
wycieczek po okolicy Wilna.

Nie będziemy tu podawali szczegółowego 
sprawozdania ze zjazdu, gdyż interesujący się 
niem, czytali je już zapewne w pismach sporto­
wych i codziennych, a podamy tylko te szcze­
góły, które dotyczą wyłącznie Zakopanego.

Dla obywateli Zakopanego milą wiadomo­
ścią, choćby ze względu na tak zwany miejsco­
wy patriotyzm, będzie wiadomość, że przy 
podziale całej Polski na okręgi, których jest 
pięć — Zakopane stanowi osobny, jeden z tych 
pięciu okręgów i że do okręgu zakopiaskiego 
należeć będą ośrodki narciarskie: nowotarski, 
rabczański, a prawdopodobnie także nowosą­
decki, o który narazie toczy się, że się tak wy­
razimy, bój między Zakopanem a Lwowem.

Zarząd okręgu zakopiańskiego składa się 
z ośmiu członków tutejszych klubów, jak S. N. 
P. T. T„ Sokoła, Strzelca i Wisły, w czem 
z prezesa, dwu wiceprezesów, sekretarza, skar­
bnika, kapitana sportowego, delegatów: zarzą­
du głównego P. Z. N. i komisji sportowej 
P. Z. N.

Wybory do zarządu okręgu zakopiańskiego 
odbędą się prawdopodobnie w lipcu.

Okręg zakopiański posiada obecnie człon­
ków rzeczywistych około pięciuset narciarzy, 
zrzeszonych w wyżej wymienionych klubach.

Na walnym zjeździe P'. Z. N. toczyła się 
także walka i dyskusja o obniżenie wysokości 
udziału w dochodach z imprez sportowych dla 
P. Z. N. z 35 na 15 procent, na co się jednak 
P. Z. N. nie zgodził. Chodziło tu o pozostawie­
nie jak największej części dochodów w kasach 
klubowych, na cele związane z utrzymaniem 
i konserwacją urządzeń, boisk, a przedewszy- 
stkiem skoczni narciarskich.

Rozwój klubu sportowego „Wisła“ na terenie 
Zakopanego i Podhala.

Zainteresowani wielkim rozwojem na tere­
nie Zakopanego i Podhala, krakowskiego klubu 
sportowego „Wisła“, zwróciliśmy się do p. płk. 
Wagnera, prezesa sekcji narciarsikej tegoż klu­
bu, z prośbą o parę dat dotyczących pracy 
organizacyjnej i rozwoju tego sympatycznego 
klubu na naszym terenie.

Jak wiadomo klub „Wisła“ założony w 1906 
roku w celu uprawiania gry w piłkę nożną, 
ograniczał się do niej do roku 1926, to jest do 
momentu uzyskania pierwszego mistrzostwa 
Polski. Uzyskany sukces, zachęcił władze 
klubu do rozszerzenia działalności1 i w rezulta­
cie tego powstają w tym roku sekcje: lekko­
atletyczna, tennisowa, hocckeyowa, i narciar­
ska, której punkt ciężkości, ze względu na wa­
runki terenowe przeniósł się do Zakopanego. 
Skromne były początki sekcji narciarskiej klubu 
sportowego „Wisła“, a ilość członków ogra­
niczała się zaledwie do kilku osób. Tworzyli ją 
pp. Rozmus, Paudyn, śp. por. Woycki, Eug. 
Król, Mietelski. Szybko jednak zaczęła się ro­
zwijać i już po niedługim czasie tworzy pod­
sekcje w Nowym Targu, Krakowie, Nowym 
Sączu i Rabce.

Obecnie liczy Zakopane 56 członków.
Z chwilą osiągnięcia tych pięknych rezulta­

tów cyfrowych, sekcja narciarska ośrodka „Za­
kopane“, tak jak poprzednio sekcja piłki nożnej 
ośrodka Kraków, zaczyna swą działalność roz­
szerzać i na inne gałęzie sportu i w roku bieżą­
cym powstają przy ośrodku „Zakopane“ sekcje 
sportów letnich, a to na razie piłki nożnej 
i lekkoatletycznej. Już na pierwsze zaproszenie 
zgłosiło się około trzydziestu piłkarzy i dwu­
dziestu pięciu lekkoatletów. Dzięki ofiarności 
krakowskiej „Wisły“, która zakopiańskiemu 
ośrodkowi ofiarowała śwój stary sprzęt, będzie 
się mógł w najbliższym czasie rozpocząć syste­
matyczny trening. W treningu tym wezmą 
udział także narciarze, celem ich dalszej fizycz­
nej zaprawy. W sprawie boiska toczą się per­
traktacje z tut. klubem sport. „Gewont“ 

o wspólne używanie jego terenu. Pertraktacje 
te są na jaknajlepszej drodze.

Już w najbliższym miesiącu odbędą się 
pierwsze rozgrywki piłki nożnej między miej- 
scowemi i zamiejscowemi .drużynami. W roz­
grywkach tych weźmie także udział jedna 
z drużyn „Wisły“ krakowskiej dla celów pro­
pagandowych.

Marzeniem kierowników zakopiańskiej „Wi­
sły“ jest własne boisko. Być może nawet, że 
mimo wielkich trudności, jeszcze w tym roku 
doprowadzą do tego pełni zapału p. płk. Wa­
gner i jego pomocnicy — czego im z całego 
serca życzymy.

V. Doroczny klasyczny wyścig kolarski o mi- 
strzowstwa górskie na trasie Kraków-Zako- 

pane 110 km
urządza w dniu 7 lipca br. Sekcja Kolarska 
Ż. K. S. „Makkabi“ w Krakowie. Bieg ten jako 
jeden z najtrudniejszych w Polsce gromadzi 
rok rocznie w Krakowie najlepszych kolarzy 
z mistrzem na czele. Wyścig ten jest nie tylko 
próbą sprawności fizycznej na ciężkim terenie 
górskim, lecz również próbą żelaznej energji 
i wytrzymałości, na przeszło 600 zakrętach 
i serpentynach tej najpiękniejszej lecz i najcięż­
szej szosy w Polsce.

Zwycięzca otrzymuje w nagrodę artystycz­
nie cyzelowany bardzo cenny srebrny puhar 
przechodni, złoty żeton, nagrodę honorową 
i dyplom. Udziałem dalszych 20 zwycięzców 
jest 20 cennych nagród honorowych oraz art. 
wykonane żetony. Zapisy licencjowanych za­
wodników kierować należy: Aleksander Chocz- 
ner, Kraków, ul. Jasna, 2 do 3 lipca br. włącznie.

Kronika.
Rozszerzenie Krupówek. Prace nad rozsze­

rzeniem Krupówek postępują szybko naprzód. 
Dotychczas rozszerzono już niemal kompletnie 
jezdnię na przestrzeni od Karpowicza do ho­
telu „Morskie Oko“, zwężając chodniki po obu 
stronach i to znacznie więcej po stronie lewej, 
oznaczając kierunek od poczty. Dużo roboty 
dało przytem przekładanie hydrantów, które 
nie mogły mieć swych wylotów na jezdni. Po 
przeprowadzeniu prac około rozszerzenia 
jezdni i rekonstrukcji chodników, cała ta prze­
strzeń, o ile warunki pozwolą, jeszcze w ciągu 
lipca, a jeżeli nie, to dopiero w jesieni, zostanie 
wybrukowana kostką. Przypuszczać należ-y, że 
prace około samego rozszerzenia jezdni na 
przestrzeni od Karpowicza do poczty nie po­
trwają dłużej, jak do połowy lipca, tak, że na 
właściwy sezon i na największy ruch, jezdnia 
będzie już zupełnie gotową.

Wykończenie gmachu pocztowego. Od dwu 
tygodni wre praca nad otynkowaniem całego 
budynku pocztowego, który po wykończeniu 
przedstawiać się będzie bardzo okazale i przy­
czyni się również w pewnym stopniu do pod­
niesienia ogólnego poziomu Zakopanego. Szko­
da jednak, że przy rekonstrukcji gmachu nie 
rozszerzono znacznie westybulu, który jest 
stanowczo za ciasny.

Pod adresem pana Naczelnika poczty. W 
okresie martwoty sezonu wiosennego nie po­
ruszaliśmy sprawy, o której-poniżej — do po-, 
ruszenia jej jednak zmusza nas szybkiemi kro­
kami zbliżający się sezon. Chodzi nam jednak 
tylko o bagatelkę — o lepsze wyposażenie biu­
rek w westybulu w kałamarze z atramentem 
i obsadki z piórami. Te ostatnie bodaj znów, 
tak jak to było w okresie międzynarodowych 
zawodów narciarskich, na łańcuszkach. Przy­
kre, bo przykre są te łańcuszki, ale skoro już 
nie może być inaczej, to już lepiej łańcuszki z 
obsadkami — jak nic...

Wycieczki zagraniczne. W niedzielę i po­
niedziałek (23.i 24 czerwca) bawiła w Zakopa­
nem, lokując się w Dworcu Polsk. Tow. Tatrz., 
liczna — 45 osób licząca — wycieczka uczniów 
szkoły handlowej z Użhorod (Czechosłowacja). 
Uczestnicy wycieczki z powodu niepewnej 
i zimnej pogody ograniczyli się do zwiedzenia 
pobliskich dolin i samego Zakopanego, poświę­
cając wiele czasu na zwiedzenie Muzeum Ta­
trzańskiego.

Karygodne postępowanie. Doszły nas wie­
ści, źe w czasie uroczystej procesji w dniu 
Bożego Ciała, jeden z funkcjonariuszy tutej­

szej elektrowni miejskiej zachowywał się bar­
dzo niestosownie i wprost prowokująco, od­
wołując swych kolegów idących w procesji 
od brania w niej udziału słowami obrażającemi 
ńie tylko osobiście celebrującego procesję księ­
dza- dziekana, ale także uczucia religijne 
wszystkich. Godny napiętnowania czyn p. S. 
powinien być powodem zrewidowania stosun­
ku przełożonych do niego, a w każdym razie 
powinien być tak załatwiony, aby dal z jednej 
strony pełne 'zadośćuczynienie obrażonym, a 
winnego pouczsT na przyszłość o jegO’ obo­
wiązkach wobec społeczeństwa, wśród którego 
żyje.

Apel do panów sędziów. Niejednokrotnie 
skarżyli się nam obywatele Zakopanego, że 
tak w Sądzie grodzkim w Nowym Targu jak 
i w Sądzie okręgowym w Nowym Sączu pa­
nowie < sędziowie, prowadzący rozprawy, nie 
zwracają uwagę na tak drobną, a jednak waż­
ną sprawę kolejności rozpraw i nie .licząc się 
ami z czasem, ani z rozkładem pociągów, dają 
nieraz pierwszeństwo w przesłuchiwaniu osób 
miejscowym przed zamiejscowymi. Jest to 
rzecz na pozór drobna, a jednak bardzo waż­
na. Wszak dla przyjezdnych, którzy jak np. w 
stosunku do Nowego Sącza muszą nieraz dla 
stawiennictwa w sądzie tracić i dwa dni cza­
su, nie jest rzeczą obojętną, czy do rozprawy 
powołani będą przed, czy po południu. Prze­
cież ■— czy to nowotarżanin, czy nowosądcza- 
nin może bez żadnego niemal dla siebie 
uszczerbku poczekać dłużej, a nieraz nawet, 
o ile rozprawa jego, o czem może się poinfor­
mować u sędziego, ma się odbyć dopiero, jak 
to często bywa, czy za godzinę, czy za dwie, 
może udać się z powrotem do domu i w mię­
dzyczasie oddać swej pracy. Nie może jednak 
tego zrobić nikt z przejezdnych. Naprawdę, że 
chodzi tu o drobiazg, a przecież z takich dro­
biazgów składa się całe życie ludzkie .— w 
którem oszczędność nie tylko pieniądza, ale i 
czasu bardzo ważną odgrywa rolę.

Solski w Zakopanem. Przybył do Zakopa­
nego i zamieszkał w hotelu Karpowicza naj­
większy nasz współczesny, obok Mieczysława 
Frenkla, artysta dramatyczny, p. Ludwik Sol­
ski. Pan Solski należy do stałych bywalców 
i przyjaciół Zakopanego i do wiernych a tra­
dycyjnych gości sympatycznego gazdy Karpo­
wicza.

Czy celowa złośliwość? Wobec rozsiewa­
nych po miastach pogłosek o rzekomej epi- 
demji tyfusu w Zakopanem, tutejszy korespon­
dent P. A. T. przesłał w tej sprawie komuni­
kat, wyjaśniający sprawę rzeczowo. Więk­
szość pism odniosła się do tego komunikatu w 
właściwy i rzeczowy sposób, dający mu tytuł 
zgóry przesadzający treść, jak n. p. „Kurjer 
Poznański“ — „Nieuzasadnione alarmy“ — 
znalazły się jednak pisma, jak n. p. warszaw­
ski „Kurjer Polski“, które dały tytuły wielce 
alarmujące i dla pewnej kategorii czytelników 
gazet, ograniczającej się często do czytania 
tylko tytułów, wielce niebezpieczne. Taki 
„Kurjer Polski“ dal n. p. tytuł „Tyfus w Zako­
panem“ — czy to naprawdę nie celowa złośli­
wość? — tem bardziej, że w komunikacie 
mówi się zupełnie co innego?!...

Komers maturzystów. W poniedziałek 24 
b. m. na rzęsiście oświetlonej werandzie restau­
racji hotelu „Morskie Oko“ odbył się trady­
cyjny komers maturzystów gimnazjum pań­
stwowego. Przy długim' stole, udekorowanym 
pięknie bukiecikami świeżych fiołków, zasiadło 
około siedmdziesiąt osób i osóbek. Na pryncy- 
palnem miejscu, zasiedli otoczeni na obu skrzy­
dłach barwnym wieńcem „dojrzałych“ uczniów 
i uczenie ich przewodnicy, a więc wizytator 
szkolny Kuratorium krakowskiego p. Wierzbien 
ki, zacny opiekun młodzieży i dyrektor naszego 
gimnazjum p. dr. St. Turowski, opiekunowie 
obu oddziałów VIII klasy, pani dr. Hełm-Pirgo- 
wa i prof. J. Bielawa, burmistrz Zakopanego 
p. Leopold Winnicki, prezes Kola Rodzicielskie­
go p. inż. Jan Kontrymowicz-Ogiński z małżon­
ką i całe grono profesorskie gimnazjum pań­
stwowego. W czasie skromnej uczty umiarko­
wanie zakrapianej wódeczką i winem wznie­
siono parę toastów. Imieniem młodzieży, opu­
szczającej już jako dojrzali ludzie gimnazjum 
przemówili pp. Firsow i Chlebowski, oraz pan­
na Leszczyńska, która zakończyła swój toast 
życzeniem, „Niech żyje nasza szkoła drewnia­
na — daj Boże, żeby była murowana“. Szereg 
toastów zakończył dłuższem i nadzwyczaj we-
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solem przemówieniem p. Dyr. dr. Turowski, któ­
ry przeniósł wszystkich myślą w przyszłość i w 
barwnem oświetleniu naszkicował sylwetkę 
Zakopanego za lat dziesięć, w którym to czasie 
dopiero co wypuszczeni w świat byli ucznio­
wie gimnazjum zakopiańskiego, odgrywać już 
będą rolę poważnych i zasłużonych obywateli 
Polski i Zakopanego. Komers w bardzo podnio­
słym nastroju przeciągnął się do godz. 12 i pół, 
poczem wszyscy jego uczestnicy przenieśli się 
na salę dancingową, na której tańce pierwsze 
w życiu oficjalne młodzieży przeciągnęły się 
do białego rana.

Wycieczka grecka w Zakopanem. We wto­
rek przybyła do Zakopanego z Krakowa wy­
cieczka przemysłowców greckich w liczbie 
6 osób, prowadzona przez honorowego wice­
prezesa grecko-polskiej Izby Handlowej w 
Atenach p. A. Hizińskiego. Wycieczkę uloko­
wano w pensjonacie „Czerwony Dwór“.

Matura w Gimnazjum Panstwowem. W 
dniach od 17 do- 24 czerwca odbył się egzamin 
dojrzałości w Panstwowem Gimnazjum pod 
przewodnictwem p. wizytatora Władysława 
Wierzbickiego. Zdali egzamin dojrzałości z od­
działu A.: Adamczewski Jan, Bagdajówna 
Anna, Bagdajówna Marja, Białokos Michał1, 
Bo-retti Halina, Bukowski Zygmunt, Chałubiń­
ski Stefan, Czyźo Kazimierz, Dąbrowska Ma­
rja, Dąbrowska Mieczysława, Dąbrowska Zo- 
fja, Dzierżanowska Aleksandra, Firsow Wło­
dzimierz, Hanzel Eugenjusz, Hordyński Marjan, 
Karelusówna Janina, Kowalewska Anna, Koz­
łowska Janina, Krzyżak Rudolf, Pawłowska 
Aleksandra, Piwok Leon, Reychman Jan, Przy- 
borowski Tadeusz, Still Wolf, Strączyńska 
Marja, Weinreb Maurycy, Ziemiański Leszek

— z oddziału: B.: Bieńkowski Leszek, Chle­
bowski Zbigniew, Cichocka Ewa, Czajkowski 
Andrzej, Idźkowski Antoni, Jaskierówna Ma­
rja, Karwowski Janusz, Kowalczyk Adolf, 
Kozłowski Władysław, Krauze Irena (prywat.), 
Leszczyńska Helena, Linde Roman, Łotocki 
Karol, Marcinkowska Anna (prywat.), Orłow­
ski Jerzy, Owidzka Bronisława, Paryska Ire­
na, Piotrowska Wacława, Piwarska Lucyna, 
Sokołowska Stefanja (prywat.), Szumski Mi­
kołaj, Troetzerówna Halina, Wyszomirska 
Wanda. ■ -

Przy egzaminie dojrzałości nie zdało- go 
uczniów z oddziału A — trzech i jeden prywa- 
tysta. Nie dopuszczono wogóle do egzaminu 
dojrzałości dwu uczniów, przeznaczono do 
egzaminu uzupełniającego trzech uczniów i 
trzy uczenice.

Nowe wydawnictwo informacyjne dla 
przyjezdnych. W pierwsyzch dniach lipca 
ukaże się „Informator Zakopiański“, obejmują­
cy wszelkie potrzebne informacje, dotyczące 
przyjazdu i pobytu w Zakopanem. Między in- 
nemi zawierać będzie spis ulic z planem Zako­
panego, taksy klimatyczne, dorożkarskie, auto­
mobilowe, spis i cennik pensjonatów i hoteli, 
restauracyj, rozkład jazdy pociągów i autobu­
sów, miejsc godnych zwiedzenia, rozrywko­
wych etc.“ „Informator Zakopiański“ — wydaw­
nictwo Ajencji Prasowej T. Siemianowski w 
Zakopanem — ma na celu udogodnienie w 
orjentacji przyjezdnym gościom do Zakopane­
go, na wzór tego rodzaju wydawnictw zagra­
nicznych.

Uruchomienie komunikacji autobusowej z 
Czechosłowacją. Ostatniemi dniami została uru­
chomiona przez Zakopiańską Spółkę Samocho­
dową stała codzienna komunikacja (przez prze­
siadania) między Zakopanem a Smokowcem. 
Autobusy odchodzą z Zakopanego o godzinie 
15‘45, przybywają do Smokowca o godz, 19-tej, 
skąd następnego dnia wyjeżdżają o 14*30 i 
przybywają do Zakopanego o 17*45. Oprócz 
tego urządzane są okrężne wycieczki przez 
Stary Smokowiec, Czerwony Klasztor — łód­
kami przez przełom Dunajca do Szczawnicy i 
z powrotem do- Zakopanego. Na wycieczki te 
konieczne są przepustki graniczne, wydawane 
ńa podstawie dowodu osobistego w Zarządzie 
Uzdrowiska w Zakopanem.

Errata. W wierszu M. Skibińskiego p. t. 
„Ale w sercu łzy“ zamieszczonym w nr. 9 ty­
godnika zaszły z winy niedokładnej korekty 
następujące błędy: w wierszu 1 drugiej zwrot­
ki ma być „rozedrgany“ a nie rozegrany — w 
wierszu 4 trzeciej zwrotki ma być „W serce“, 
a nie „W sercu“.

Będziemy mieli linje lotnicze do Zakopane­
go i Krynicy. W numerze 169 z dnia 23 b. m.

„II. Kurjera Codziennego“ czytamy następują­
cy artykuł:

Prące komitetu ścisłego dla lotnictwa ko­
munikacyjnego słabo-silnikowego, o którego 
powstaniu w Krakowie donosiliśmy niedawno, 
posuwają się w szybkiem tempie naprzód. W 
najbliższych dniach rozpoczęte będą studja nad 
trasą przyszłych dróg lotnictwa słabosilniko- 
wego, którego na terenie województw kra­
kowskiego, śląskiego i kieleckiego- obejmie na- 
sętpujące miejscowości: Kraków, Katowice, 
Kielce, Krynica, Zakopane, Radom, Końsk, 
Przedbórz, Częstochowa, Opatów, Staszów, 
Pińczów, Pilica, Biała, Tarnów, Krosno, Stop­
nica, Kolbuszowa i Noworadoriisk.

Na podstawie tych studjów delegaci komi­
tetu ścisłego zbadają na miejscu w dotyczą­
cych miejscowościach, czy mieszkańcy i wła­
dze są zainteresowane daną akcją i zapropo-? 
nują starostom i radom miejskim budowę 
lotnisk.

Każde nowo utworzone lotnisko wciągnięte 
zostanie w ogólno-państwową sieć lotniczą i 
musi mieć odpowiednie połączenia telefonicz­
ne. Na lotniskach wybudowane zostaną han­
gary, zdolne do przechowywania awionetek. 
Lotnisko- samo, jako pole wzlotu, pozostaniiei 
nadal własnością dotychczasowego właściciela 
a jedynie drogą pertraktacji skłoni się właści­
ciela do uprawiania na wybranym terenie je­
dynie roślin niskopiennych i wyrównania 
brózd, względnie innych nierówności. Na pod­
stawie sprawozdania delegatów komitet ścisły 
ułoży dokładny plan akcji.

Równolegle ze studjami nad rozbudową 
lotnisk prowadzona będzie akcja w kierunku 
wyboru typu awjonetek, oraz celem stworze­
nia osoby prawnej, któraby się podjęła prze­
prowadzać komunikację lotniczą międzymia­
stową. Przedsiębiorstwu takiemu przyjdzie się 
z pomocą w postaci subwencji na zakupno 
aparatów i utrzymanie komunikacji.

Akcji komitetu przyklasnąć musimy jak naj­
goręcej. Zainteresowane czynniki miejscowe 
powinny mu przyjść z.jak najchętniejszą po­
mocą, aby już od jesieni 1930 r. można było 
rozpocząć regularne eksploatowanie linij lotni­
czych, które połączą nasze miejscowości kli­
matyczne, tak ważne, jak Zakopane i Krynica, 
regularną komunikacją. powietrzną.

Zagranica w Zakopanem. Nie da się zaprze­
czyć, że powstanie w Zakopanem tak pier­
wszorzędnego hotelu, jakim jest hotel „Bristol“, 
wpłynęło bardzo dodatnio na zwiększenie w 
Zakopanem frekwencji gości zagranicznych. 
W ostatnich tylko dniach, w okresie bytności w 
Zakopanem i w hotelu „Bristol“ p. premiera 
Dr. K. Switalskiego, mieszkali, względnie je­
szcze mieszkają następujący goście zagranicz­
ni. Z Belgji profesor uniwersytetu Paweł Mi- 
chotte, z Włoch prof, i dr. chemji Morzio Croce 
i inż. E. Belpiano, z Danji inspektor W. Brasen, 
z Bawarji dyplomata A. Schilinger, dalej grupa 
Anglików z naczelnym dyrektorem koncernu 
Gische, z Ameryki korespondent wielkiego 
dziennika z Buffalo p. Wesp, oraz redaktor 
Piątkiewi-ęz .z Chicago.

Entymolog belgijski w Muzeum Tatrzań- 
skiem. W poniedziałek 24 b. m. zwiedził Mu­
zeum Tatrzańskie oprowadzony po dziale etno­
graficznym przez p. inż. M. A. Liberaka, a 
przyrodniczym przez kustosza i prof. Doma­
niewskiego, poważny uczony belgijski i specja­
lista entymolog, prof. uniw. z Belgji p. Paweł 
Michette. Gość objawił wielkie zainteresowanie 
zbiorami, poświęcając wiele czasu tak dzia­
łowi etnograficznymu, jak i przyrodniczymu.

Taryfa dorożkarska.
Dorożki konne: Z centrum miasta, obję­

tego ulicami: Krupówki, Nowotarską, Sienkiewi­
cza i Witkiewicza do punktów krańcowych, a to: 
pomnik Chałubińskiego, ul. Grunwaldzka, do 
„Cieszynianki“, do Żywczańskiego, Skibówek, 
Gałdkiego, Kamieniec, do Elektrowni, do dworca 
kolejowego i do Bristolu — 1 zł.

Kurs z jednego krańca Zakopanego do dru­
giego krańca — 1.50 zł.

Z każdego postoju dorożk. (prócz na Bystrem) 
do klasztoru 00. Jezuitów, „Odrodzenia“, San. 
Nauczyc., na Bystre, do „Księżówki“, „Sanato“, 
Żywczańskiego i Skibówek lub z powrotem — 
3.50 zł.

Do Jaszczurówki, Kuźnic, Olczy, Strążysk, 
Ustupu i z powrotem z 1-godzinnem czekaniem 
— 9 zł, w jedną stronę — 5 zł.

Do Sanat. Wojsk, w Kościelisku i z powrotem 
z 1-godz. czekaniem 10 zł, w jedną stronę 6 zł.

Za każdy kwadrans czekania z wyjątkiem 
pierwszego 1 zł.

Z dworca kolejowego do wszystkich powyż­
szych punktów o 50 gr więcej.

Wycieczki: ,Ńa Cyrhlę i z powrotem z 1- 
godzinnem czekaniem 10 zł na Halę' Gąsienicową 
i z powr. (12 godzin) 25 zł, do Doliny Kościeliskiej 
(dawna restauracja) i z powr. z 2-godz. czekaniem 
12.50 zł, do teżje z lojazdem do Pisanej i z powr. 
z 2 godz. czek. 15 zł, do Wodospadów Mickiewi­
cza i z powr. z 2-godz. czekaniem 22.50 zł, do 
Morskiego Oka i z powr. z 3 godz. czekaniem 
30 zł. Okrężne przez Bystre, Olczę, Ustup do Za­
kopanego 9 zł.- . .

Dorożki automębilowe: Kurs w mie­
ście w obrębie jak pod 1 przy dorożkach konnych 
-- 2 zł. Kurs z jednego krańca Zakopanego do 
drugiego krańca — 3 zł, z każdego postoju, dorożk. 
(prócz Bystrego) do klaszt. OO. Jezuitów itd. jak 
wyżej pod 3 — zł 5.—, do Kuźnic i z powrotem 
8 zł, na Cyrhlę, Olczę, Małą Łąkę, do Kościelisk 
i Sanat. Wojsk, tam i z powrotem — 12 zł, do 
mostu na Białce tam i z powr. i 2% godz. posto­
jem 40 zł, bez postoju 35 zł, do Doliny Kościeliskiej 
ta .mi z powr. z 2% godz. czekaniem 25 zł, do 
Wodosp. Mickiewicza tam i z powr. z 2^2 godz. 
czekaniem 50 zł, do Morskiego Oka tam i z powr. 
z 2% godz. czekaniem 60 zł, do Nowego Targu 
tam i z powr. z 2% godz. czekaniem 40 zł, do 
Rabki, Chabówki na cały dzień 100 zł, do Szcza­
wnicy na cały dzień T30 zł, do Krakowa na cały 
dzień 200 zł, do Krynicy na cały dzień 280 zł. Za 
15 minut postoju w dzień 1 zł 50 gr, w nocy o 50 
proc, drożej, za godzinę jazdy 25 zł. Ceny te do­
tyczą dorożek 4 osob., dorożki 6 osob. o 20 proc, 
drożej.

Autobusy: z Zakopanego do N. Targu 2.50 
zł, z Nowego Targu do Zakopanego 3 zł, z Zako­
panego do M. Oka i z powrotem 12 zł, do Szcza­
wnicy tam i z powr. z dojazdem do łódek 20 zł, 
do Tatrzańskiej Łomnicy w jedną stronę 20 zł, do 
Krakowa 17 zł, do Chabówki 8 zł, do Rabki 9 zł, 
do Lubiena 13 zł, do Myślenic 15 zł.

Komunikaty.
Donosimy, że prywatna czteroklasowa szko­

ła powszechna im. św. Teresy N. O. K. w Zai- 
kopanem ,w następnym roku szkolnym 1929/30 
będzie nadal prowadzona przez należycie 
ukwalifikowane i wybitnie uzdolnione siły nau­
czycielskie. Wpisy na przyszły rok szkolny 
do czterech klas1 odbędą się przez lipiec w willi 
„Zorzy“ ul. Stara Polana I. piętro, a przez sier­
pień w poniedziałki, środy i piątki w, willi „Nie- 
tocie“ przy ul. Zamoyskiego od 9—11 godziny 
przed poł.

Wszystkie nauczycielki i wszyscy nauczyr 
■ciele, pracujący w szkole, podlegają badaniu 
lekarskiemu i tylko po stwierdzdeniu, że nie 
okazują objawów chorób dla otoczenia zara­
źliwych, otrzymują nominację.

Komitet N. O. K. 
Podziękowanie.

Reskryptem z dnia 4 czerwca 1929 r.
L. V-9-49 Pan Starosta Powiatowy w Nowym 
Targu, zarządził na obszarze całego- powiatu 
zorganizowanie akcji społecznej, na rzecz 
dotkniętych klęską głodową, ludności Woje­
wództwa Wileńskiego. Akcję tę na terenie Za­
kopanego-, powierzyłem Związkowi Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w Zakopanem, który 
przez zorganizowanie zbiórki ulicznej oraz 
kwesty po- kawiarniach, restauracjach i pensjo­
natach i na listy składek, uzyskał na rzecz 
głodujących w Wileńszczyźnie, dochód wyno­
szący po potrąceniu kosztów: 1.512 zł 89 gr.

Zważywszy, że kwesta odbyła się w mar­
twym sezonie, oraz biorąc pod uwagę dotych­
czas obserwowane wyniki zbiórek na inne 
cele, należy efekt finansowy zbiórki, uznać za 
niespodziewanie dobry, co w pierwszym rzę­
dzie jest zasługą niezwykle intenzywnej i ofiar­
nej pracy Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet. Fakt powyższy skłania mnie do wyraże­
nia Związkowi podziękowania, oraz uznania za 
piękny czyn obywatelski.

Zakopane, dnia 21 VI 1929 r.
Burmistrz m. Zakopanego 

(—) Winnicki.

Ostrzeżenie.
Do Zarządu Uzdrowiska zgłoszone zostały 

zażalenia, że w niektórych restauracjach na 
terenie Uzdrowiska Zakopane, urzędowy cen­
nik maksymalny nie jest przestrzegany, gdyż 
dolicza się do ogólnego rachunku nadto t. zw. 
procent kelnerski. Zwracam uwagę wszyst­
kim właścicielom restauracji, że w kalkulacji 
cen .umieszczonych w urzędowym cenniku, 
uwzględnione zostały wszystkie szczegóły 
mające wpływ na wysokość ceny, a w tern 
i dodatek kelnerski, co jest wyraźnie w na­
główku cennika zaznaczone. Wobec tego do­
liczanie jakichkolwiek procentów w rachun-
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kach restauracyjnych jest niedopuszczalne 
i odnośne przekroczenia podlegają ukaraniu 
przez Państwowe Władze administracyjne.

Komisarz Rządu Uzdrowiska:
T. Piątkiewicz.

Komunikat urzędowy. Wobec powtarzają­
cych się i często tendencyjnych pogłosek o 
rozmiarach zachorowań tyfusu w Zakopanem, 
Zarząd Uzdrowiska widzi się zmuszonym zło­
żyć następujące oficjalne wyjaśnienie:

Tyfus pojawił się w kwietniu a skończył 
się 23 maja ostatnim wypadkiem zachorowa­
nia. Wszystkie wypadki zachorowania miały 
miejsce poza terenem właściwego' Uzdrowiska 
na przysiółku Bachledy. Aby nie dopuścić do 
zawleczenia choroby z przysiółka na teren 
Uzdrowiska, Zarząd tegoż wydał szereg do­
raźnych zarządzeń, dzięki którym epidemia 
tyfusu na przysiółku została w zarodku w zu­
pełności zlikwidowaną. Wyjaśnia się przy- 
tem, że mowa jest tylko o durzę brzusznym, 
bo dur plamisty nigdy nie miał i niema miejsca 
w Zakopanem.

Podając to do publicznej wiadomości, Za­
rząd Uzdrowiska w porozumieniu z Urzędem 
Zdrowia, stwierdza, że stan zdrowotny Uzdro­
wiska Zakopane przedstawia się jak najlepiej, 
bierze na siebie pełną odpowiedzialność za 
ścisłość powyższego sprawozdania i prosi ca- ' 
łą prasę w imię dobra ogólnego interesu, o po­
danie powyższego do wiadomości ogólnej.

Komisarz Rządu dla Uzdrowiska:
T. Piątkiewicz.

ZAKOPANE - HOTEL BRISTOL: Daje wygody 
luksusowego domu, spokój, wypoczynek i zdrowie 

CODZIENNIE DANCING W PARKU

Lista gości
za czas od 21 do 24 czerwca 1929.

Augustyniak Witold, Poznań, Do Rojów, Dziuman 
Antoniewiczowa Ludwika z c., Warszawa, Orla. 
Auber dr. Ernest z ż„ Tarnów, Świt.
Adlerówna Anna, Lwów, Bronisława.
Arndt Jan, Bydgoszcz, Baszta

Baranowski Tadeusz, Poznań, Do Rojów, Dziuman 
Braun Marja, Kraków, Dworzec Tatrz.
Bratman Zdzisław, Warszawa, Gosp. Włóczęgów. 
Bałut Jan, Tarnów, Dom tur. Nauczyc.
Bałek Anna, Kopenhaga, Baszta. 
Baumberg Lucyna, Rabka, M. Oko.
Bercherd Ksawery, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Bermys Helena, Kartuzy, Sędziówka.
Brzeziński Józef, Łódź, Jasna.
Białokur Witold, Warszawa, Koszysta. 
Billewicz Eugenjusz, Warszawa, Sanato. 
Biczak Aniela, Częstochowa, Wierchy. 
Bisikiewiczówna Marja, Jędrzejów, Baranówka. 
Białkowska Weronika i Michał, Łódź, Zakątek. 
Borzęcka Zofja, Lwów, Czerw. Krzyż. 
Brodniewicz Stanisław, Poznań, Curuśka. 
Blochówna Helena, Warszawa, Bystre 11, Wójciak 
Budzyńska M. z r., Sosnowiec, Żywcz., Obrochta. 
Blum Samuel, Jarosław, Sierotka.
Bruno Karol, Czorsztyn, Czerw. Krzyż.

Cadżyńska Julja, Dąbr. Górn., Sobczakówka, Łu­
kaszczyk.

Ciepiel Stanisław z ż., Sandomierz, Orla.
Cieplak Marjan, Warszawa, Carlton. 
Churgin Regina z s., Łódź, Lalka. 
Chudzikiewicz Wilhelm, Lwów, Bratnia Pomoc. 
Choromański M., Rudawa, Harenda, Kasprowicz. 
Czyściecki Franciszek, Warszawa, Witkiewicza. 
Czapnicka Stefanja i Anna, Kraków, Świt.
Czuszyński dr. Aleks.. Kraków, h. p. Gewontem. 
Częmpińska Łucja, Warszawa, Czerw. Dwór.

Dąbrowska Wanda, Stulno,. Czerw. Krzyż. 
Dąbrowski Inocenty, Łódź, Jasna/
Dąbek Marja, Bolesław, Czerw. Krzyż. 
Dębska Krystyna, Chrzanów, Marilor.
Dehnel Leopold z ż., Jowisz, Halszka. 
Dipelówna Janina, Sambor, San. Nauczyc. 
Dziunikowski M. z r., Częstochowa, Szkolna Bratko 
Dolski Jan z ż., Bielany, h. Sport.
Domagalska Zdzisława, Kraków, Krywań. 
Dubowski Alfred, Biała, h. p. Gewontem. 
Durakiewicz Marja, Dęblin, Helenka.
Drużyńska Helena, Łódź, Zakątek.

Erhardt Marjan, Kraków, Bajka.
Einhorn Anaman, Warszawa, M. Oko.
Flassilliers Jadwiga z siostrą, Warszawa, Orlątko. 
Falk Ernest, Stanisławów, Poraj.
Frankowska Wanda, Sopoty, Biały Dom. 
Frankowski Zdzisław, Maciejowice, Alfa. 
Fedorowicz Henryk z r., Warszawa, Leśniakówka. 
Freund Maksymiljan, Czortków, Arwa.

Audjencje u p. Starosty w Zakopanem. Za­
rząd Uzdrowiska za naszem pośrednictwem 
podaję do publicznej wiadomości, że począwszy 
od najbliższego wtorku, w każdy wtorek, aż 
do odwołania, pan Starosa Skalecki przyjmo­
wać będzie strony w sprawach służbowych w 
biurze Zarządu Uzdrowiska w godzinach od 
9 do 12 przed południem.

Interesanci, którzy posiadają już w swoich 
sprawach odnośne akta w Starostwie, powin­
ny najpóźniej w poprzedzającą sobotę do go­
dziny 1 w południe, zapisać się na listę audien­
cji w Zarządzie Uzdrowiska. W tym celu, aże­
by ich akta mogły być ze Starostwa przez pa­
na Starostę zabrane.

Zamykać okna. Z Komisariatu Policji Pań­
stwowej informują nas, że jak zwykle co roku, 
z nastaniem dni ciepłych i pozostawiania 
przez mieszkańców otwartych okien, zaczyna­
ją coraz częściej powtarzać się kradzieże przez 
okna. Zwracamy więc uwagę, że pozostawia­
nie mieszkań bez dozoru i przy otwartych 
oknach narazić może na duże straty.

Powtórzenie „Ifigenji w Aulidzie“. We wto­
rek po południu w sali hotelu „Morskie Oko“ 
odbyło się powtórzenie wspaniałej tragedji 
Eurypidesa, w przekładzie. Jana Kasprowicza 
p. t. „Jfigenja w Aulidzie“. Przedstawienie 
stało na tej samej wyżynie co premjera, a ze 
względu na pewne już obycie się ze sceną mło­
dych amatorów poszło jeszcze sprawniej.

Fenzlowa Józefa, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
•Feldman Dawid, Drohobycz, Sanato.
Fimmelówna Kazimiera, Lublin, Dom zdr. S. U. P. 
Fischerowa Zofja z r., Kraków, Skibówki 11. 
Fingowa Melanja z s., Pszczyna, Hajduczek. 
Fulman Władysław, Warszawa, Blanka.

Garbus Nikodem, Katowice, h. p. Gewontem. 
Garbus Fel., Katowice, h. p. Gewontem. 
Grabowski Kazimierz, Rydzyń, San. Nauczyc. 
Głaniowa Walerja, Jeremicze, San. Nauczyc. 
Gawinówna Wanda, Popielów, Cieszynianka. 
Gasfenes Józefa, Kraków, Cieszynianka. 
Garlińska Zofja, Warszawa, Zacisze.
Gatelmanowa M., Warszawa, Bystre 11, Wójciak. 
Grenczyńska Jadwiga, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Gebhardt Kamil z r., Katowice, Cieszynianka. 
Grzegorczyk Stanisław, Śrem, .Arwa.
Głębocki Czesław, Naklo, Helenka. 
Geszner Jan z ż., Warszawa, h. Sport. 
Gniadkówna Janina, Kraków, Kościeliska 39. 
Gromek Stanisław, Warszawa.
Górczak Jarosław, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Gronuś Edward, Kraków, Bajka.
Gorn dr. Walter z ż., Senftenberg, Albatros. 
Goldsztejn Ewa, Łódź, Zakątek.
Górski Ludwik, Warszawa, M. Oko.
Guziak Stanisław, Sosnowiec, Żywcz., H. Obrochta 
Guttmejerowa Ludwika, Katowice, Cieszynianka.

Hładki Stanisław, Ciasnówka, Bratnia Pomoc. 
Hajówna Wiesława, Kraków, Oksza.
Hankot Walden Alfr., Węg. Górka, Lalka. 
Helcel Karol, Jasło, M. Oko.
Hegerle Eugenjusz, Kraków, Kubinówka. 
Heman Jacek i Aniela, Kraków, Żywcz., Walczak. 
Hecht Chil, Łódź, Jasna.
Ilirszowa Antonina, Kraków, Dworzec Tatrz. 
Huchówna Elżbieta, Poznań, Czerw. Krzyż. 
Hubert Stefan, Warszawa, Warszawianka. 
Hryniewska. Marja, Puławy, Lalka.
Idźkowski Leon, Bydgoszcz, Maryśka.
Jasieniak Roman, Kraków, Krupówki 87. 
Jaskulska Wanda, Warszawa, Sanato. 
Jagodowska Zofja, Nowogródzkie, Sanato. 
Jaworskie Henryka i Ludwika, Łódź, Zakątek. 
Jeszke Bogdan, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Jeżewski dr. Miecz, z r., Kraków, Krakowianka. 
Jeziorowski Wacław, Warszawa, Bristol. 
Jelszowska Genowefa, Dąbrowa, Szałas. 
Jezierski Włodzimierz, Lublin, Carmen.
Krajewska Marja, Lwów, Dom Banku P. 
Kandulski Witold, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Kah Adelina, Warszawa, Biały Dworek. 
Kaczmarczyk Paweł, Lubliniec, Ślązaczka. 
Kądziołkówna Anna, Tarnobrzeg, San. Nauczyc. 
Kamińska Kazimiera, Warszawa, Wałówka. 
Kasincirowa Zofja, Warszawa, Staszeczkówka. 
Kanabus Feliks Z., Warszawa, Hala Gąsienicowa. 
Kaleński Edmund, Warszawa, Bristol. 
Krajewska Julja, Jarnice, Dom tur. Nauczyc. 
Kamińska Janina, Warszawa, Irusia. 
Karczewska R., Łódź, Zakątek.
Kraszewski Edward, Łęczyca, Dom zdr. St. U. P. 
Kędzierski Bogdan, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 

Klepacki Władysław, Zegrze, Grunwald. 
Krzemińska Nela z c., Katowice, Cieszynianka. 
Kleszczyńska Br. z s., Jakubowice, Żychoniówka. 
Klajn-Niuta, Warszawa, Orawa.
Kriegstein Jutta z c., Kr. Huta, Krupówki 35. 
Kwieciński dr. Augustyn, Żywiec, Zagłoba. 
Kitzman Stanislaw, Warszawa, M. Oko. 
Kowalewska Marja, Warszawa, Koszysta. 
Kosowska Marja, Kraków, Sienkiewicza, Fedro. 
Kosowska Helena, Kraków, Sienkiewicza, Fedro. 
Kotowski Józef, Warszawa, Sanato.
Koneczny Mjecz. z r., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Kompf Janusz, Poznań, Do Rojów, Dziuman.
Konieczny Bolesław, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Konieczny Stanisł., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Kowalski Henryk, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Kowalski Konrad, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Kowalczyk Antoni, Kraków, Sienkiewicza 21. 
Kornblüh Ernest, Wiedeń, Przemyślanka. 
Kowalska Zofja, Lachowice, San. Nauczyc.
Koczurowa Bronisł. z s., Katowice, Cieszynianka. 
Kowalewska Władysława, Anin, Warsz. Kasa Ch. 
Kostro Laura, Warszawa, Dom zdr. St. U. Państw. 
Kościukiewicz St., Dąbr. Górn., Sobcz., Łukaszczyk 
Kohn Józef z r., Ameryka, Carlton.
Kostka Stanislaw z ż., Świecie, Wacława. 
Kowalczyk Anastazja, Jędrzejówka, Zochna. 
Kozłowski Zbigniew, Warszawa, Ryś.
Kon Wiktorja z c., Warszawa, Orawa. 
Kotecki Ludwik, Katowice, Januszek. 
Klugmanowa Marja, Kraków, Poraj. 
Kuchówna Elżbieta, Poznań, Czerw. Krzyż. 
Kucharska Marja, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Kucharski Tadeusz, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
■Kuczma Stanisław, Poznań, Świetlana.
Kulisz Karol z c., Cieszyn, M. Oko.
Kuniewicz Władysław, Antwerpja, Radowid. 
KUropatwińska Marja, Poznań, Irusia. 
Kubski Leon z ż., Poznańskie, M. Oko.
Kytzner Georg, Katowice, h. p. Gewontem. 
Kryński Włodzimierz, Warszawa, M. Oko. 
Krytowiecki Mikołaj, Łódź, Orawa.
Lauferówna Ernestyna, Łódź, Wałówka. 
Lemberger Samuel z br., Kraków, Szkolna 6. 
Lewandowska Helena, Łódź, Curuśka. 
Lemberger Mozes, Berlin, Granit.
Lelewicz Kazimierz, Wilno, Albatros. 
Lewandowska Irena, Warszawa, Mnich. 
Lipowicz Leonard, Ameryka, Bristol. 
Litwin Waleska, Bursztynowo, Wacława. 
Lipiński Stanisław z ż., Stryszewice, Poraj. 
Lorenowicz Emilja, Koszyce, Zochna. 
Lubart Hinda, Częstochowa,. Dworek.
Lubicz Gabrjel, Zakopane, Kościuszki, Reiter. 
Łoziński Paweł, Poznań, Bristol.

Mackiewicz Leon z ż., Poznań, M. Oko. 
Matusiak Paweł z ż., Warszawa, Albatros. 
Małecki Witold, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Manio Józef, Słupca, Czerw. Krzyż.
Marmor Eugenja, Kraków, Szkolna 175, Czarniak 
Majchrowicz Bonifacy z s., Oborniki, M. Oko. 
Mazurkiewicz Ryszard, Częstochowa, Wierchy. 
Masłowski Borys, Rokitna, Baranówka. 
Markiewicz Kazimierz, Warszawa, Kamilla. 
Marmor G. z r., Kraków, Szkolna, Czarniak. 
Maniówna Ludwika, Kraków, Żywcz., Walczak. 
Mańkowski Stefan, Warszawa, Staszeczkówka. 
Mazurówna Kazimiera z r., Poręba, Bachledy 24. 
Mazurkiewicz Mieczysław, Lwów, Czerw. Krzyż. 
Merunowicz Celina, Warszawa, M. Oko. 
Mirisch Salomea z br., Paryż, M. Oko. 
Michałkiewicz M., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałkiewicz W., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałowski Bohdan, Poznań, Do Rojów, Dziuman 
Michałowski Edm., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałowski Jan, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałowski Józef, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałowski Przem., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Michałowski Sławosz, Poznań, Do Roj., Dziuman. 
Michnik Marjan, Poznań,. Potok.
Moskalik Helena, Poznań, Krzeptówki 1458. 
Morzycka Marja z c., Dwór Gzichów, Bronisława. 
Möller Elza, Kopenhaga, Baszta.
Moreau Franciszek z c., Kalisz, Wołodyjówka. 
Mokwińska Agnieszka, Gdańsk, Zakł. Kórnicki. 
Musicka M. z m., Warszawa, Żywcz., Wawrytko. 
Musińska Kat. z c., Warszawa, Żywcz., Wawrytko. 
Müller dr. Stanisław, Kraków, Sienkiewiczówka. 
Młynarska Marja, Warta, Dom tur. Nauczyc.

Nowakowski Konst., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Nawrocka Anna, Kraków, Kościuszki 2.
Nadlowa Róża z c., Brody, Skibówki, Walczak. 
Niedźwiecka Wanda, Kraków, h. p. Gewontem. 
Niedziela Wincenty z ż., Katowice, Ślązaczka. 
Niettner Tadeusz, Lwów, Czerw. Krzyż. 
Nowierski Witold, Warszawa, Hala Gąsienicowa. 
Nogalska Angelina, Buffalo, Baszta.
Nosalówna Marja, Rabka, Zakład Kórnicki. 
Nyderek Alfons, Oświęcim, Wacława.

Olszewska Janina, Zamość, Cieślówka. 
Ostafin Stefanja, Czerniaków, Tadzikówka. 
Olejnik Czesław, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Olejnik Stanisław, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Ossowski Antoni i Stefanja, Warszawa, h. Sport. 
Oboussier Alfred z ż., Antwerpja, Radowid. 
Olszowska Stanisł. z. s., Tarnów, Dom tur. Naucz.
Paprotny Józef, Zielonka, Czerw. Krzyż.
Papon Piotr, Janów, Lotos. 
Panczakowski Leon, Krotoszyn, Świetlana. 
Palusiński Edward z c., Mysłowice, Curuśka. 
Pałkowska Irena, Łódź, Kościeliska 39.
Pernisz Józef, Śląsk, Baranówka.
Preiss Teofil, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Perkis Edwarda, Łódź, Orawa.
Perszelówna Kazimiera, Łódź, Zakł. Kórnicki. 
Pniak Walenty z r., Rymanów, Kościeliska 40.



Nr. 10. ZAKOPANE Str. 7.

Pięta Michal, Lwów, Czerw. Krzyż.
Pilarczyk Jan, Tarn. Góry, Odrodzenie.
Piecuch Tadeusz, Kraków, Bajka.
Pietkiewicz Karol z ż., Ameryka, Bristol. 
Płończak Lew, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Poplewski Mieczysł, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Proppe Olga, Łódź, Czernichowianka. 
Poltyniakówna Janina, Inowrocław, Ukrainka. 
Prechenkówna Antonina, Lwów, Ziemiański. 
Pochop Aniela, Łódź, Zakątek.
Pulnarówna Jadwiga, Rymanów, Kościeliska 40. 
Puławska Władysl., Warszawa, Piotrkowianka. 
Pyplac Józef, Bielsko, Sędziówka.
Pytlakówna Anna, Kieleckie, Czerw. Krzyż. 
Przybęcki Edmund, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Quadratstein Sara, Mielec, Sierotka.
Rattner Alfred, Lwów, Warszawianka.
Radecki Stefan z ż., Warszawa, ,M. Oko.
Rzońca Józef, Rzeczniów, Carmen. .
Reich Franciszek, Gdańsk, Jak. Bachleda. 
Rzeszódko Aniela, Kraków, Skibówki 11. 
Riegelhaupt Gertruda z s., Wiedeń, Wzlot. 
Richterówna Małgorzata z s.; Sosnowiec, Atlas. 
Rinżanka. Anna, Lwów, Bronisława.
Roszkowski Stefan z r., Kalisz, Skibówki, Malinka 
Robosz Jan, Niwka, Atlas.
Rosenberg Józef z ż., Andrychów, Curuśka. 
Rozmarynowicz Sz., Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Rose dr. Zygmunt z ż., Warszawa, Baszta. 
Romanowska Irena, Warszawa, Bratnia Pomoc. 
Rosenberg Sabina, Nowy Sącz, Piast.
Rosenwasser Finer, Łódź, Jasna.
Rubinstein Helena, Łódź, Orawa.
Rudowski Zygmunt, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Rutkowski Bronisław z ż., Buczyn, Władysławka.
Sagan Róża z c., Berlin, Kujawianka. 
Seroczyński Bronisław, Kutno, Piotrkowianka. 
Spęczała Magdalena, Poznań, Do Olczy, Ustupski. 
Smoczyńska Stanisł., Kieleckie, Zakł. Kórnicki. 
Smoczyńska J. z c., Warszawa, Żywcz., Wawrytko 
Sobolińska Marja, Warszawa, Sanato. 
Skowroński Edmund, Żnin, Orlątko.
Solski Ludwik, Warszawa, h. Sport. 
Sosnowska Józefa, Kielce, Sercanki.
Sobek Marjan, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Sokal Bernard, Przemyśl, Tomkówka.
Smoleńska Marja, Cwitowa, Warszawianka. 
Sosonowski Witold, Hala Gąsienicowa.
Smoleński, Józef z s., Płock, Versal.
Sułkowski Tadeusz, Skierniewice, Łomnica. 
Schmaus Louis z br., Paryż, M. Oko.
Schwarzowa dr. F. z s., Kraków, Sienkiew., Fedro. 
Schick Zofja, Wiedeń, Sędziówka.
Szablewska Stanisława, Poznań, Ryś. • 
Szpindler Witold, Zakopane, Kościeliska 72. 
Schanzer Adolf z ż., Bielsk, Granit.
Schwimmerówna Lusia, Tarnów, Oaza.
Schulte Noelle Bron., Poznań, Do Rojów, Dziuman 
Szwenin Jerzy, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Szklinarz Bolesław, Wysoka, Ärwa.
Szpetkowski Mieczysław, Przemyśl, Albatros. 
Szpilman Ludwik, Zakopane, ks. Kaszelewskiego. 
Szymański Romuald, Puławy, Lalka.
Schortz Klara, Borysław, Warszawianka.
Szęnicowa Aniela z r., Poznań, Do Olczy, Ustupski 
Sztampke Zygmunt, Warszawa, Kubinówka.
Szwaczuk Anna, Łuka Mała, Carmen.
Szuster Perec, Łódź, Jasna.
Szmideberg Zofja z c., Warszawa, Bystre, Wójciak 
Szczeblewski Feliks, Zakopane, Pod Gubałówką. 
Starzyńska Helena, Kutno, Bratnia Pomoc. 
Stecyk Michał, Lwów, Warszawianka.
Stefanowiczowa Jadwiga, Holszany, San. Naucz. 
Stroynowski Kazim., Warszawa, Warszawianka.
Tarkowski Czesław, Warszawa, Gordona. 
Trzetrzewińska Treville Mira z c., Zakopane, Dora 
Tempelhof Ir. z dz., Łódź, Zamoysk., Szczepaniak. 
Till Franz, Gdańsk, Jak. Bachleda.
Thielmanówna Weron., Gostyń, Willa św. Urszuli. 
Thielmanówna Zofja, Leszno, Dom Banku P. 
Tołwińska Anna, Borysław, Aleksandrówka. 
Truskolaska Irena, Warszawa, Paprotka.
Truskier Stefan, Warszawa, Gosp. Włóczęgów. 
Trylowski Edward, Nowy Targ, Sanato.
Wachs Rafaela, Gorlice, Świt.
Walczak Mieczysław, Poznań, Potok Hyców 202. 
Wasp Milford, Ameryka, Bristol.
Walczak Wiktorja, Łódź, Zamoysk., Szczepaniak. 
Waga Juljan z r., Poznań, Krzeptówka, Mracielnik 
Wassertheil Herman, Cieszyn, Płazówka.
Waliszewska. Olga, Ryga, Radowid.
Walden Hankot Alfr., Węg. Górka, Lalka. 
Wereszczak Witold, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Węgrzynówna Marja, Kłodowa, Zakł. Kórnicki. 
Wilk Stanisław, Bydgoszcz, Sanato.
Winawer Stefan, Warszawa, Gosp. Włóczęgów. 
Wiza Bernard, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Wiśniewski Władysław, Łódź, Odrodzenie.
W’inawer Włodzim., Warszawa, Hala Gąsienicowa 
Witkowska Halina, Lida, Czerw. Krzyż. 
Willman Anna, Sosnowiec, Sulejówka.
Wolff Janina, Kraków, Odrodzenie.
Włodecka Zofja, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Wojciechowska Władysława z s., Poznań, Bristol. 
Wójcik Anna, Łódź, Zamoysk., Szczepaniak. 
Włodarczyk Stanisław, Bielsko, Kalatówki. 
Wortman Anna, Warszawa, Czerw. Krzyż.
Wolska Janina, Warszawa, Orawa. 
Wojciechowski Walenty z ż., Buffalo, Baszta. 
Wybraniec Mikołaj, Sokal, Bratnia Pomoc. 
Wystopówna L., Sosnowiec, Sobcz., Łukaszczyk.

Zającówna Małgorzata, Byłków, Baranówka. 
Zawadzki Józef, Warszawa, Czerw. Krzyż.
Zakrzewski Witold, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Zamiara Marjan, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 
Zmarzówna Marja, Szarlej, San. Nauczyc.
Zarzycka Paulina, Kam. Lit., Pod Blachą.

Zimerman Ada, Warszawa, Bristol.
Żelazowska Bożena z siostrą, Poznań, Polanka. 
Żońca Józef, Rzeczniów, Carmen.
Żelska Marja, Warszawa, Miła.

Zza czas od 25 do 27 czerwca 1929.
Abrahamer Iyena, Kraków, Albatros. 
Adamczykówna Antonina, Warszawa, Bystre 11,

Wójciak.
Afendowa Anna z rodź., Poznań, Skibówki 17.
Ballenstadt Adam z rodź., Poznań, Bristol. 
Brasen Palka Wilh. z ż., Danja, Bristol. 
Blachowska Marja z r., Poznań, Kuźnice, Rest. 
Błachowsjca Marja, Środa, Kuźnice, Rest.
Beck Józef z ż., Warszawa, Bristol. 
Brzeziński Jan, Warszawa, Bristol.
Berkowicz Józef, Warszawa, Mascotte. 
Belpiano Enrico, Włochy, Bristol.
Bernard Henryk, Kraków, Milada.
Bendel Maurycy z s., Kraków, Warszawianka. 
Biskupska Eugenja, Kraków, Żywczańskie, Chro­

bak.
Bielecki Józef z r., Warszawa, Albatros. 
Bilówna Anna, Kraków, Skibówki 17.
Bińkowska Stanisława, Bodzentyn, San. Hawran­

ka.
Bieżyńska Paulina, Poznań, Ryś.
Bigosz Franciszek, Kraków, Konradówka.
Browne Augustyn, Kraków, Kresy.
Borbeło Anna, Lwów, Parć, urz., Rozwadowska. 
Bombik Ksawery z ż., Katowice, Za Bramką. 
Boczański Jan, Warszawa, Bristol.
Bojanowska Małgorzata, Warszawa, Sienk., Gałek. 
Bobowski Leszek, Toruń, Czerw. Krzyż. 
Bruksman Otto, Lwów, Staszeczkówka.
Croce Marzio, Włochy, Bristol. 
Churgin Regina z s., Łódź, Jurand.
Chmielewski Bronisław, Warszawa, Hot. p. Gew. 
Cholewińska Józefa, Mysłowice, Cieszynianka.
Denhoff Jadwiga, Nowogrodzkie, Zakład Kórnicki. 
Dziduch Kazimierz, Warszawa, Albatros.
Dziama Stanisław, Kraków, Dworzec Tatrz. 
Domańska Małgorzata, Lubelskie, Zakł. Kórnicki. 
Dobiecka Eleonora, Warszawa, Bohdanówka.
Ehrlich dr. Ludwik z r., Lwów, Parć, urz., Rozwa­

dowska.
Emirtajłówna Aniela, Góra Kalw., Sobiczkowa, 

J. Roj.
Ehrman Ernest, Bielsko, Kubinówka.
Faryniakówna Mieczysława, Biała, Hot. p. Giew. 
Freudenthalowa Gustawa, Dziedzice, Carlton. 
Fecker Hubert, Borucin, M. Oko.
Fischman Natan z c., Rzeszów, Hot.' p. Giewontem. 
Fischman Hanka i Natan, Rzeszów, Kościeliska, 

Biernacik.
Frohwirt Marja, Kraków, Albatros.
Foksowicz Mateusz z r., Poznańskie, Bristol. 
Frydrychewicz Anna, Warszawa, Ustup, Kunc.
Gałczyński Aleksander, Tomaszów Maz., Pod Bla­

chą.
Galiczowa Kazimiera, Warszawa, Wielkopolanka. 
Głaczyńska Marja, Lwów, Arwa.
Gawenda Ryszard, Katowice, Cieszynianka. 
Galowitzowa Stanisława z r„ N. Targ, Zachęta. 
Gc-lbaum Leon z s., Warszawa, Skibówki 17. 
Gintel Leopold, Kraków, M. Oko.
Goldklang Eryka, Warszawa, Bristol. 
Gogociński ks. Aleksander, Łuck, Odrodzenie. 
Gogulska Jadwiga, Słomczyna, Gordona. 
Gorzuchowski Stanisław, Warszawa, Bristol. 
Grotus Franciszek, Witoszyce, Baranówka. 
Godlewski dr. Wacław, Kraków, Miła. 
Grossbard Emil z ż., Kraków, M. Oko.
Gurzewski Zygmunt, Warszawa, Bristol.

Halama Józefa, Warszawa, Miła. 
Harańczuk Jadwiga, Tomaszów, Gordona.
Haze Józef, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Heryng Jerzy z ż., Mława, Warszawianka.
Hyla Józef, Warszawa, Nasza.

Januszko Aniela, Białystok, Złotogłów. 
Jamroz ks. Józef, Raciborowice, Księżówka. 
Jarosz ks. Jakób, Lwowskie, Księżówka. 
Janecka Irena, Lwowskie, Maraton. 
Jeziorkowski Włodzimierz, Poznań, Kresy.

Kahan Lejzor, Łódź, Bristol.
Karpińska Dorota, Toruń, Marta.
Kramkowska Paulina z r., Kraków, Skibówki 17. 
Klabisz Matylda, Siemianowice, Dworzec Tatrz. 
Krasucka Liba, Warszawą, Sulejówka.
Krawulski Leonard z r., Warszawa, Paryżanka. 
Kantorska Jadwiga, Sosnowiec, Adela. 
Krzemieniecki ks. dr. Jan, Kraków, Sercanki. 
Kestenberg Michał, Lublin, Mascotte.
Kielan Henryk, Warszawa, Warsz. Kasa Chorych. 
Kitzman Stanisław, Warszawa, Bohdanówka. 
Kościelska Gabrjela, Kórnik, Zakład Kórnicki. 
Kościukiewicz Aleksander, Dąbr. Górnicza, Sob- 

czakówka, Łukaszczyk.
Kłosowska Wanda, Lwów, Bristol.
Kocykówna Zofja z siostrą, Poznań, Zawory. 
Komorowska Janina, Warszawa, hot. p. Giewont. 
Kożeniec Genowefa, Ligota, Irusienka. 
Kuczyńska Janina, Warszawa, Bristol.
Kurpiesz Franciszek z r., Kr. Huta, Albatros. 
Kudelko Józef, Tarn. Góry, Boromeuszki.
Kudlak Tadeusz, Szczuka, Odrodzenie. 
Kuchciński Władysław, Katowice, hot.-p. Giewon­

tem.
Krupska Franciszka, Poznań, Milada. 
Kruszewska Julja, Warszawa, Kubinówka. 
Pilaczyński Tadeusz, Poznań, Do Rojów, Dziuman 
Piechocki Tadeusz, Poznań, Do Rojów, Dziuman. 

Krzyżanowski Karol, Poznań, Kasprusie, Biernacik 
Krysicka Salomea z r., Poznań, Milada.
Landau Nusia z c., Kraków, Przemyślanka. 
Latosińska Alfreda, Łódź, Zakątek.
Landau Marjan, Łódź, Orawa.
Lauf Natan z r., Tyczyn, Alinek.
Lechowicz Franciszek, Przemyśl, Rynek 3. 
Liefeldowa Stanisława z r., Warszawa, Skibówki.

Mraczelnik.
Lipińska Maria, Łódź, Krywań.
Lindenbaum dr. Adolf, Warszawa, Ukrainka. 
Lipszyc Fajga, Warszawa, Bór.
Linzenberg Marja, Kraków, Nowotarska, St. Zwi­

jacz.
Lofewel Małgorzata, Belgja, Bristol.

Ławecka Stanisława z dz., Łańcut, Oaza. 
Łukasiewicz Leona, Ciężkowice, Willa św. Ur­

szuli.
Łaniewska Irena, Ząbkowice, Sorrento.
Ładoś Zygmunt z r., Jasio, Bohdanówka. 
Łaniewska Wołk Marja, Bydgoszcz, Czerw. Krzyż.

Maciejszyk Tadeusz, Warszawa, h. p. Giewontem. 
Marcoń Antoni, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Marcio Croce, Italja, Bristol.
Markiewicz Dunin Marja z r., Warszawa, Carl- 

ton.
Maraszkiewicz Stanisław z ż., Warszawa, Włodka 
Marfiak Edward, Żegiestów, Dworzec kolej. 
Machowska Genowefa, Kraków, Lalka.
Margulies Izrael, Warszawa, Zawory. 
Marszalik Stanisław, Kraków, Mieczyk.
Maelinek Ryszard z ż., Niemirów, h. p. Giewont. 
Miszczakowska Marja, Tomaszów, Gordona. 
Michałowicz Julja, Kraków, Żywcz., Chrobak. 
Miński Zbigniew z ż., Warszawa, h. p. Giewont. 
Milchberg Abram, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Michalak Witold, Warszawa, Bristol.
Michotte Lambert, Belgja, Bristol. 
Miszczakówna Leokadja, Warszawa, Dom Zdr.

S. U. P.
Mrozewiczówna Stanisława, Warszawa, Skibów­

ki, Mraczelnik.
Mondschein Dora z rodź., Kraków, Żywczańskie, 

W. Mateja.
Moszyńska hr. Marja, Lwów, Konradówka. 
Młodzianowska Zofja, Warszawa, Szałas. 
Modrzewska Janina, Warszawa, Sienkiewicza, 

Gałek.
Modrzewski Franciszek, Warszawa, Sienkiewi­

cza, Gałek.
Nerdrum Bengt Alarik, Finlandja, Bristol. 
Nehrebecka Marja z c., Bydgoszcz, Olczańska 10. 
Niewiarowska, Sosnowiec, Adela.
Nowicki Stefan, Poznań, George.
Nowakowski Tadeusz, Częstochowa, San. Ha­

wranka.

Olszanecka Jadwiga i Irena, Jawiszowice, hotel 
pod Giewontem.

Oldakowski Zygmunt, Ławrów, Bristol. 
Olszewska Zofja, Poznań, Rft.
Ostrzycka Józefa z r., Warszawa, Nowotarska, 

Ustup, Kunc.
Opoka Władysław, Godów, Czerw. Krzyż. 
Obtulowicz Marja z c., Skoczów, Baszta. 
Opoczyński Salomon, Kraków, Nowotarska, St.

Zwijacz.

Pałanówna Małgorzata, Warszawa, Radowid. 
Piotrowski Henryk, Warszawa, Kresy.
Pisek Natan, Kraków, Radowid.
Piwnicka Józefa, Warszawa, Tatary, Sorrento. 
Potajałło, rena, Warszawa, Zacisze.
Politowska Bronisława, Jabłonna, Grunwald. 
Plucińska Marja, Poznań, Ryś.
Prószyńska I-Ielena, Warszawa, Bystre 2, Korni- 

łowicz.

Ratajczak Tadeusz, Poznań, M. Oko.
Rączaszek Jadwiga, Katowice, Modrzejów.
Rakowska Elżbieta z r., Warszawa, Do Olczy 15 
Rzeszótko Mieczysław z r., Tarnopol, Żywczań­

skie, A. Wawrytko.
Riff Jerzy, Kraków, Piast.
Rotbardt Pejsach, Warszawa, M. Oko 
Rothel Karol z r„ Warszawa, Radowid. 
Rotkelowa Izabella z c., Warszawa, Radowid. 
Rutka Anna, Kraków, Krzeptówki, Mraczelnik. 
Russówna Jaluja, Poznań, Ryś.

Świącka Stefanja, Bydgoszcz, Jadwinówka. 
Sidorek Bronisław, Warszawa, Dom zdr. S. U. P. 
Springer Marcin, hot. p. Giewontem.
Siemiński Romuald, Warszawa, Kościeliska, Wal­

czak Fr.
Siuchniński Józef, Poznań, Bohdanówka.
Singerówna Lucyna, Warszawa, Warsz. Kasa Ch.' 
Śnieżkowa Olga i Marja, Kraków, hot. pod Gie­

wontem.
Śliwińska Marja z c., Borysław, Irusia.
Świadoszcz Chana z s., Warszawa, Bystre, Wój­

ciak.
Sienkowski Józef z ż., Warszawa, Staszeczkówka. 
Sidorowicz Kamila, Łuck, Arwa.
Siekierzyński Stefan, Warszawa, Warsz. K. Chor. 
Świtalski Kazimierz z ż., Warszawa, Bristol 
Świercuch Gitla, Tarczyn, Stochówka.
Sożańska Aleksandra, Olkusz, Polanka. 
Słup Jarosław, Katowice, Hajduczek.
Sługocka Iza, Żółkiew, Irusienka. 
Syngałowska Stanisława, Warszawa, Mirabella. 
Szwałówna Halina, Warszawa, Zawory.
Schayer Stanisław, Warszawa, Wierzbianka. 
Schekowa Anna z c., Kraków, Przemyślanka. 
Sznejski Wacław, Warszawa, Bristol.
Schillinger^ August, Warszawa, Bristol.
Schwabe Kurt, Bielsko, hot. p. Giewontem.
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Szymańska Kazimiera z r., Kraków, Skibówki, 
Karpiel.

Sztompkówna Jadwiga,' Warszawa, Sienkiewi- 
czówka.

Szarszewska Leszczyc Karolina, Warszawa, Ba­
gatela.

Schubertówna Kazimiera, Poznań, Szałas.
Szczepański Bronisław z siostrą, Warszawa, 

Kresy.
Schlafrig Marcela, Lwów, Janosik.
Schmidt Eugenjusz, Gródek Jag., Parnas. 
Szachoff Piotr, Słonim, Krzemień.
Stodolska Ruta, Warszawa, Zawory.
Stanso dr., Nadworna, Wacława.
Strażyńska Janina, Warszawa, Bohdanówka.
Stachowski Władysław, Gostyń, hot. p. Giewon­

tem.
Stranzer Jan z ż., Warszawa, hot. Sport. 
Strokowska Natalja, Gdynia, Zamieć. 
Stachowiak Apolonja, Poznań, Skibówki 17.
Taczanowska Wanda, Dub, Atlas.
Trzeciak dr. Stefan, Przeworsk, M. Oko.
Tcjza Marja, Lipno Nowe, Lida.
Tylecki Stanisław z c., Warszawa, M. Oko.
Tyger Nena, Bielsko, Alinek.
Tyszecki Wiktor, Warszawa, M. Oko.
Ulman Józef, Warszawa, Źywcz., Marta.
Waga dr. Franciszek, Grodno, hot. p. Giewontem. 
Ważyjewski Michał, Kobryń, Krzemień.
Węglarska Aleksandra, Kraków, Krzptówki, 

Mraczelnik.
Weinberg Salomon, Worszawa, Janosik.
Wiśniewski Władysław, Brwinów, hot. p. Giew. 
Wicherska Kazimiera, Poznań, Włodka.
Winiarzowa Karolina z r., Poznań, Jerzyk. 
Wiedyskiewicz Irena, Kraków, Bór.
Wisłocka Irena, Poznań, hot. p. Giewontem.
Wojewoda ks. Władysław z hr., Warszawa, Er- 

mitage.
Woźniakowa Zofja, Białystok, Złotogłów.
Wójcicki Kazimierz, Warszawa, Bristol. 
Woźniakówna Jadwiga, Kowel, Bór. 
Wojland Gerszon, Lubelskie, Kresy.
Wojnarowski Jan, Kraków, Dworzec Tatrz. 
Włodarska" Jadwiga, Warszawa, Sorrento. 
Wróbłówna Julja, Poznań, Kuźnice, Rest.
Zajdeman Helena, Lublin, Orawa.
Zaremba Władysław, Poznań, Kosówka. 
Zastępówna Cecylja, Kraków, Albatros.
Zalewski Marjan, Radom, Do Jaszczurówki, Za­

lewski.
Zieliński Karol, Wołomin, Warsz. Kasa Ch. 

Zielińska Irena, Dąbr. Górnicza, Arwa. 
Zielińska Alina, Dąbrowa Górn., Arwa. 
Ziemiński Faustyn, Warszawa, Borek. 
Zydlerowa Helena, Warszawskie, Sobiczkowa,

Dom Roja.

Dr. Szymon Papier 
specj. chorób skórnych, wenerycznych 

i kosmetyki.
Po powrocie z Wiednia ordynuje jak 

dawniej: ul. Kościeliska 2.
Lampa kwarcowa

Leczenie żylaków najnowszą metodą

ZAKOPANE
Pensjonat „WACŁAWA“ ul. Zamoyskiego
Pokoje słoneczne, ciepła i zimna woda 

w pokojach, utrzymanie wykwintne.
▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

RESTAURACJA MIESZCZAŃSKA
M. Rielatowicz

ul. Zamoyskiego, róg ul. Witkiewicza — 
tel. 433

DRUGIE ŚNIADANIA — OBIADY — 
KOLACJE

Ceny wyjątkowo niskie. — Dla Wycieczek 
zbiorowych zniżka.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, 

urzędach państwowych i komunalnych, insty­
tucjach finansowych i wszystkich innych.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje 
we wszelkich sprawach. Windykacje weksli 
i należności. Wywiady.

Warszawa, Nowy-Świat 28.
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź.

OGRANICZAJCIE SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
przez wprowadzanie w gospodarstwie 

domowem:
froterek odkurzaczy

żelazek elektrycznych 
kuchenek, grzejników 

itd. — itd.
Przybory te sprzedaje na raty: 

SKLEP ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Krupówki, vis a vis Morskiego Oka.

| Cukiernia F. WDOWIAK Kawiarnia
I w ogrodzie miejskim 
: otwarta od 7 rano do 11 wieczór
| Koncerty orkiestry uzdrowiskowej

4 pułku strz. Podhal.
— Ceny przystępne —-

i

s♦ : ♦ 
i

i

¥
¥ „WIELKOPOLANKA“

★ 
★ 
★

: Pensjonat ★ 
★

: Cały rok otwarty, poleca pokoje ★
★

: wykwitnie urządzone. — Ła­ ★
¥ w zienka — garaż. i

:

î

„WARSZAWIANKA“
Pensjonat w Zakopanem 

położny w trzech morgowym 
własnym parku. — Pokoje 

słoneczne z werandami.

SKŁADNICATOWAROWA
jj Właścicieli hoteli, pensjonatów ® 

i restauracji■ sI Spółdzielnia w Zakopanem j
| ul. Witkiewicza 1 Telefon 308 U

zawiadamia
| że od 15 czerwca uruchc- |

I mioną zostanie własna jatka | 
z dostawą 

mięsa i wędlin 
w każdej ilości.

£c

c c c c c c 
? 
c c e 
©

„Goplana“
Ska akc. w Poznaniu

poleca wykwintne swe wyroby:
czekolady tabliczkowe 

czekolady deserowe 
cukry

Smakoszom polecamy specjalnie: 
Śmietankową Nr. 104 i 65 
Kawową ze śmietanką Nr. 103 
Wystawową Nr. 64

Ajencja T. Siemianowski
ZAKOPANE, Krupówki (obok poczty)

Telefon 327

sprzedaż will, parcel, dzier­
żawa pensjonatów, najem 

mieszkań i lokali.
Informacje bezpłatnie

„Ruczaj“
Pensjonat komfortowy, ul. Zamoyskiego. 
Poleca pokoje z ciepłą i zimną wodą. — 

Kuchnia pierwszorzędna.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnn

INFORMATOR
a) Urzędy i instytucie:

Urząd gminny, ul. Krupówki, „Bazar Polski“. 
Zarząd Uzdrowiska, Rynek.
Komisariat Pol. Państw., Rynek.
Urząd Parafialny, ul. Krupówki, obok kościoła 

paraf.
Lekarz klimat., Dr. Mastalerz, Biuro lekarza w 

Zarządzie Uzdrowiska, Rynek.
Biuro meldunkowe w Żarz. Uzdr., Rynek.
Szpital Klimatyczny; ul. Szpitalna.
Tatrz. Ochota. Pogot. Ratunkowe, ul. Krupówki, 

dworzec P. Tow. Tatrz.
Dowództwo Garnizonu, Sanat. Czerw. Krzyża, 

ul. Chramcówki.
Urząd Pocztowy i Telegraficzny, Krupówki 22. 
Dworzec Samochodowy, ul. Krupówki, obok re­

stauracji Karpowicza.
Pol. Towarz. Tatrzańskie, ul. Krupówki, „Dwo­

rzec Tatrzański“.
Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń­

skiego, Krupówki, obok dworca Tatrzańskiego. 
Dr. Włodzimierz Jasiński, notariat, Krupówki 39.

b) Dział ogłoszeniowy:
Adwokaci:

Dr. Stanisław Aulich, Krupówki 35, tel. 147. Dom 
Stilla.

Dr. Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka“ 
za pocztą. Tel. 107.

Dr. Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. Sien­
kiewicza, willa „Chochlik“, tel. 117, przyjmuje od 4—6 
po południu.

Dr. Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. Bach, 
ledy Curusia, Tel. 104.

Dr. Franciszek Kowalski, Krupówki 26, dom Bog­
dańskiej.

Dr. Stanisław Wierzbicki, ul. Krupówki 18.
Dr. Franciszek Bahr, Nowy Targ, Rynek, tel. 58.

Apteki:
„Pod Opatrznością Boską“, ul. Witkiewicza.

Drogerje:
Tadeusz Wojak, Krupówki 49.

Fotograficzne Zakłady:
Kępińska Jadwiga, Krupówki 27, dom Fr. Cu­

rusia. Przyjmuje roboty amatorskie.
H. Schabenbeck, Krupówki 57. Tel. 136. Przyj­

muje roboty amatorskie. Skład przyborów.
Krawcy:

„Sport“, Krupówki 49 (P. Lal i F. Mizia). 
Ludwik Willinger, Krupówki 51, w podwórzu.

Towary bławatne:
O. Kretschmer, Krupówki 74.

Galanterja, przybory do szycia i haftu:
Antoni Krzyżak, Krupówki, róg ul. na Rynek.

Kefir:
Dorobczyński Marjan, Krupówki 71, stale na 

składzie kefir i miód leczniczy.
Pamiątki, zabawki, art. sport.:

Bazar „Pod Góralem“, Krupówki 49 (Instrumenty 
muzyczne).

„Teoptyga“, M. Wojnar i Ska, Optyk, Krupów­
ki 55, vis à vis rest. Karpowicza.

Maszyny do pisania i szycia.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Rowery i przybory.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Artykuły wodociągowe.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Żarówki elektryczne i baterje.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Restauracje.
„Restauracja Warszawska“, Bronisław Tymiński, 

Krupówki 73.
Restauracja Mieszczańska, St. Bielatowicz, ul. 

Zamoyskiego, obok Składnicy Towarowej.
Rzeźby.

F. Łyko, Krupówki, kioski (własne wyroby).
Opony samochodowe.

„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.
Biura sprzedaży wil i parcel:

J. Kubiński, Krupówki 27, tel. 397.
Banki:

Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki 
— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.

Cena ogłoszeń.
Za wiersz milimetrowy na I-ej stronie 60-gr, 

w tekście 45 gr, na ostatniej stronie 30 gr. Przy 
ogłoszeniach serjowych stosowne rabaty?

Prenumerata.
P. T. prenumeratorów zamiejscowych uprasza się 

przekazywać prenumeratę pocztą.

Adres Redakcji i Administracji: Zakopane — Składnica Gremjum pensjonatów, ul. Witkiewicza, telefon Nr. 308
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